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I s w 6 w  11. lipca 
PćTurzędowa Wiener Abendpost powta­

rza artykuł augsburgskiej Allg. Ztg tej tre­
ści, że cnociai me ma przymierza austrja- 
cko-angielskiego, to istnieje taka zgodnośó 
intem ow między obieawiema monarchjami, 
że gdyby Moskwa przekroczyła pewną 
linję, to Austrja zarówno jak Angija mąią 
zamiar stawić jej opór. Jednocześnie wska­
zuje ten artykuł, że twierdzenie, jakoby już 
de jurę istniało takie przymierze, przeszko­
dzić może ceiowi, którym jest zlokalizowa­
nie wojny. Sensem moralnym całej tej za­
wiłej gadaniny pćłnrzędowej jest oczywi­
ście, że pomiędzy Austrją a Anglją istnieje 
dc facto  porozumienie Cu do pewnych ewen­
tualności, i całe pytanie leży w tern, gdzie 
jest owa bliPjA*, po za którą obopólne in- 
teresa uważane być mają. jako zagrożone? 
Nasze tu zdaniem, linja ta leży dla Austrji 
bliżej r iż dla Aogl i, i naruszoną została 
samem już wkroczeniem wojsk moskie­
wskiej! do'Humunji. Austija duła wszakże 
do zrozumienia Moskwie, że zachowa naj­
zupełniejszą neutralność, póki car kontento- 
wao się bidzie dążeniem do pozornego ce-

• lu wojny, tj. do „polepszenia byiu“ chrze- 
ścian tureckich, bez jairiejkolwiek zmiany 
terytorjalnej. Moskwa dała też w tej mie-
rze gabinetowi wiedeńskiemu jakieś uspo­
kajające oświadczenia, ale musiały one byc 
bardzo nieokreślonemi, skoro pomimo nich 
tak proklamacja carska do Bułgarów 
jsko też wszystko co Moskwa przed­
siębierze za Dunajem, objawia metajony 
wcale zamiar aneksji. Moskwa uważa 
każdą piędź ziemi zajęią w Bułgarji 
jako kraj stanowczo zdobyty, w któ­
rym rozgospodaruwuje się raz na zawsze. 
Ponieważ zaś aneksja Bułgarji sprowśdzićby 
musiała w następstwie swojem zupełną za­
wisłość Rumunji od Moskwy, a tern samem.

opanowanie przez tę ostatnią całego biegu 
Dunaju od Żelaznej bramy do Czarnego 
morza, więc największy optymista nie może 
twierdzić, by linja interesów austriackich 
nie była już naruszoną w sposób bezpo­
średni i nader niepokojący, podczas gdy 
do naruszenia linji interesów sngielskich 
jeszcze dość d&leko, leży ona bowiem nad 
Eufratem i Tygrern, nad Bosforem, i na 
międzymorzu Suezkiem. Ponieważ atuli rze­
czy mogły były i mogą jeszcze zawsze 
wziąć także i przeciwny obrót, tj. taki, iż 
interesa aDgieldrie będą bardziej zagrożo- 
nemi od austrjackich, więc sytuacja od sa­
mego początku zawikłań na Wschodzie była 
i jest tego rodzaju, że wskazywała konie­
czność przymierza angielsko-austrjaekiego, 
w celu wzajemnej gwarancji interesów, a 
aietylko pozostawienia tej sprawy samemu 
biegowi wypadków, sprowadzającemu po 
rozumienie się ipso facto. Sądzimy tedy, 
że zadaniem dolegacyj wspólnych będzie 
dowiedzieć się, czyli departament spraw za­
granicznych postarał się za wczasu o zabez­
pieczenie interesów monwchji przez przy­
mierze z Anglią, i czyli może licz ć na 
pumoc tego mocarstwa w razie, gdyby 
Moskwa n.e sięgając po za Bałaan, w naj- 
bliższem tylko sąsiedztwie granic austrja- 
okich przedsiębrała zmiany terytorjalne?

Sorispondsncjs polityczna „Lz. Pol”
, B e r l in  8. lipja.

(M.j Dość Jłngą Pjtsoną ciszę w ^sposobie- 
ma Bieiuieckiej jfolitykt, przw ffjfa wieśo » za­
powiedzianym zakazie wyprowadzania koai. — 
Zakaz te s , jak powiądffą, otrzymf ł jaż gankcję 
cesariką i lada azieó ma być ogłoszonym. (Jaż 
został ogłoizoay.) Z  początki głoszoao, że za­
kaz te a jedyne ia  Pr^ay wydany, okazije nie­
jaką n:echęo do Moskwy, dla której przez p n  
sk* granice prewadzon< ina^e "em tnty — dziś 
twierdzą, że zakaz ogólny, wskaznje możliwość 
i potrzebę mobilizacji.

Przeciwko komny , jnżciż przeciwko kle- 
rykalno-mo&arckicznej Prancii.

Dziwny przewrót »i .ł sie w niemieckick po­
glądach. Do niedawna zarzar&no Francji repn- 
Diikanizm i jakoby z ni m idące w parze: nieład, 
nienawiść do Niemców, focialietyczno, commu- 
naraow. kie dążności. — Dziś cała pras*, krzy- 

& (z wyjątki m rlerykalnej), ze re- 
pnfcl r a w  francnscy r ;  t j  li pokojn , że jedy- 

^  c*p#8P°lita we irraucji gwarantowała *po- 
10] JhnnopF. że unnięcie ćópnblikańekiego mini- 
sterjim, to hasło do wojny -  - a na pytanie z kim 
odpowia . ą : terazniejnze ministerjini p atrzebije 
poparcia papieża, i n» takowe jako wielki wplyy 
na lad ciemny wywierając nader wiele liczy, — 
więc walczyo będaie % temi, na któryen srpią 
się giomy w atyeann — w .Iczyć będzie z Wło- 
chami i Niemcami przeciwko Tnrcii Francja 
sdę nie zwróci, bo ta '«st piŁprzyjaciółką Mo­
skwy, na którą za prt Al1 lowanie Kościoła pa-- 
pież się gniewa — Francja pójdzie , Anglją
c k o ć  p r o t e s t a n c k ą  ^  toaiła do-
knmenta o prześladowania katolickiego kośi oł... 
w Poisoe — na każdym kroki poacbnt 
mentacje. — Słowem, z każdego wiersza tekną

orz»powiednie wojenne i to tak obszerne, że mo* 
żnaby myśleć, iż Napoleon I. wstał z giOun- 

Giągle prawiąc o zaborczych, mścicislgkich 
z&wiarack Francji, bulzą nienawiść i fanatyzm 
narodowy, którego i lak mi brak. Przea k>lkn- 
nastt dnismi w Lipskn jakiś cakiernik Niemio ’, 
który dorobił sie grosza w czasi* długoletniej 
służby w Paryża, otworzył kawiarnię i miał 
dziwny jak na teraźsieiege asposobienie po­
mysł nazwać ią „ i  la yilte de Parisu. Trzeba 
było widzieć do jakich patrjot/oznyca występów 
dało to powód — nie minął dzi°ń, by nie wy- 
drakowano kilka artykałów zarzmt-iącyeb bie­
dakowi br ‘k patrjotyzmn, nikczemjosó — prawie 
zdradę stanu. I  on w swojej obronie nie mało 
wydrukował — ale w końcu aaeiskm  aM-ąpió 
musiał i by niemiecko-patriotycznej opinji nie 
mieć wypisanej na grzbiecie, szyld zmienił. 
Najlepiej na fcom wyszły czasopisma, k«,óre 
te ważno polemiczne artytuy za opłatą dru­
kowały. U was invzej, n,wa* niotylko to 
lerovanoby zar Stadt Bęrlif, a bo^aj Peter- 
bnrgskrja gjsiinmcn. ale tolert ą i milczą 
lab milczeć zmu«zaią nawet yt cawuarh, gdy 
podpalacze moskiewscy zarzewie ro kraju roz­
noszą, truciznę nieenęci i rozboju sieją, obie- 
tuiofj labanku ciemny tłum bv zą, a bodaj 
wkrótce w braterskie ręce. poświęcony przez 
moskie skieb ropów bratobójczy nóż wtykać za­
czną. O u was iiaczej — u was milcz^, alba 
Milczeć aażą. gdy tu żadnej litery nie opuszczą, 
by panniemiecki ludożerczy fanatyzm rozbudzić 
i uietyiko że z każdej okolicztośoi korzystają, 
ale jeszcze drwią z waszej nie mocy i z waszych 
autonomicznych swobód, gdy »Jrz| pobielane 
przez cenzurę stronnice waszyrb czasopizm — i 
słusznie mówią u nas inaczej

Już to co prawda to nie grzech (notabene 
tak mówi przysłowie — w plfktyęp guyś silny 
nie grzechem^, ale tu coś wydrukował co i pój 
dzir w świat — zrobią ci za t> proces, wsadzą 
dv kozy i 'opiero w rok albo ptł roku, po prze­
prowadzeniu oałej nudnej prasowej szykany, na­
każą konfiskatę, Która głównie zapbłnie prze 
ciwny niż zamierzono wywiera skutek, albowism 
sprawozdania z procesu dosłownie : bezkarnie 
cytując wyjątki % zakwestjowanego cisma, które 
prok«ratoj'ja jako dowód winv przytoczyć mu­
siała, służą du ruzpowssech?ieuia idei autora 
którym przystęp do głów czytelników zamknąć 
chciano. Broszury rozchodzą się Setki — a spra­
wozdania z procesu z broszurą in eztenso, użyli 
z f*łą niepozwoloaą treścią broszury czynią 
tysiące a może i krocie. — Nie prawdaż, że 
u was inaozej!

Jfdoakże pod tym względem i tu na zmia­
nę i-rąbió zaczynają — gdy piśmienne pociski 
Liebknechta, Bebeia i innych długomiesięcznem 
karano więzieniem, prasaantisocjalistyezna,pra­
sa Bisiuarkowska zacierały ręce. Ale dziś pro­
cedura Skrzeczka prooesa Weissa, bunnemana 
i innych pobudziły ogólną prasę do uwag kry­
tycznych. — Śmielsze czasopisma wystąpiły z o- 
rygiu&lnemi poglądami na obecny docis^ prasy 
i drakońskie wyrobi sędziów, głównie w pół­
nocnych Niemczech. Inne artykuły te powtarzają 
na co odważyły się bawet niektóre z pomiędzy 
Bisma kowskich organów.

Głównie biją na to , że surowo karzą wyra­
zy i i lee wywołane położeniem obocnem, & w 
których czytanych ł& lat kilka najsurowszy pro­
kurator nie będzie w stanie odkryć cienia kary 
godnej winy — dalej podnoszą, ża każdy wy­
raz nagany za czyny dziś na ołtarzu stojącego 
półb iżka, wirowo karzą srois' od samego Waty- 
k* nu, który ua swych przeciwników tylko sło- 
Wom się mści „fiat anathem “ — gdy tu kadzi- 
uiopalcy Bismarka dlatego, że silni, każdy nie

zbvt służalczy wyraz anatkemą praktyczną, *a- 
mkćięoiem za kraty płacą

Po prawdzie piękną czasy — kapelusz Ges- 
siera na tyce — biada temu , kto przed nim 
nie uchyli czoła — ależ wszystko ma swe gra- 
nifie — kapelusz Gesc.le^a uzbroił rękę T«lla — 
wywołał opór — to w y w o ła j  niezadowoleni* 
i pomnaża szeregi socjalib ow

Wspomniałem wsm. jak wi«1Łio masy popi­
sowych okazały sie niezdoloemi do służby woj­
skowej, skutkiem liideHbheu lieoen. W stardze 
i potępieniu Bebeia figuruje 1 to że odważył 
się powiedzieć ; że miljony w przymusowym ce­
libacie , skutkiem m ilitar/*«u, trżyuanyou mło­
dych ludzi, go, pouod m demoralizacji i prosty­
tucji, pozbawiając masę kobiet prawnego mał­
żeństwa.'— Dziś jako pendant, podnoszą w pra­
sie lekarz*, kwestie i potrzebę prawa na otwo- 
szenie domów pabbcznych, opierając swe wywo­
dy i żądania na cyfrach i skutkach, jakich pro­
stytucja poką+na jest powod m. — Liczby sta 
tystyczne, które przywodzą lekarze, są przera­
żające. Nie mówiąc o inny ’L r  .asti ;b ; semana­
sza stolica posiada znanych lekarzom lekko ży­
jących kobiet, z górą dwadzieścia tysięcy — co 
wyniesie w pioporcji niewiast w kwitnie wie-u 
z rórą 20 ua sto. Jedno stowarzyszenia robo 
tnicze, u Lkarzy toż stowarzyszenie obsługują­
cych , zameldowało w przeciągu kilku zimowych 
mieaięcy około 7000 chorobą dotkniętych. Cie­
kawym , jeśli panowie leKa’ ze w petycjach swo 
ich, zechcą dotknąć powodów rozszerzenia cho 
roby, czy także jak Bebel zrobią znajomość z 
proKtratorją.

drugi na Olimpie. Obuj ci dowódzcy oddziałów- 
powstańczych byli yprzódy rozbójninami, i to roz­
bójnikami Su as^aymi, lecz cói począć, gdy ludzie 
uczcili nie rr.ają wielkiej ochoty chwycić za broń 
przedw im-ogowi. Niech więc dadzą przykład roz 
bójniey, to m'że potem jaboś i ludzie porządni 
przystąpią do powstania." \Vyzs nie cenne w u- 
staoh Moskala. Rząd moskiewski nie waha się 
wiązać z rozbójnikami, byle dopiąć swego. Bo 
jużciż nie za pieniądze noogiej Grecji, rewolu­
cyjne komitety w At nach najmują rozbOjtdków 
do odegrywajud, rol; powstańców. Rząd moskiew­
ski podsuwa im na to s»e  rubR

Pomimo woli przychodzi tu nL myśi nasz 
rok 1863 Ileż to wtenczas rząd i. gazety mo­
skiewskie nie n''krzyczały sie, oskarżając przed 
całą Europą, jakoby łączymy się ze zfcójimi, i 
tami jeateśmy tylko po tpalf ozami i rozbójnika­
mi! A  priocież ani w jednym oddzielę powstań­
ców naszych nie powstał zbó; nigdy żaden, ani 
nawet człowiek iinej złej kondirty. Zdarzało 
się, że liche jakie indywiauim zaki-adło si  ̂ nie­
kiedy do oddziału, lecz postrzegłszy go oddalono 
natychmiast bo u nas ztradą było, że w świę­
tej sprawie tylko człowiekowi czystemu walczyć 
jest wolno Obecnie, jak widzimy, spm* Moska­
le znajdują to dobrem, co nam ualmealuctEiej 
zarzucali p-zea laty. Mosnal pocnwala, ie roz­
bójnicy użyci zostali w charasterse powstańców 

ii używa ich tak samo za swe narzędzie,, jak 
p^zca stu laty przeszło użył był Gonty i Żele­
źniaka, by mieć pretekst wprowadzenia sałdatów 
w granice rzeczyt osp olitej, roznieciwszy w niej 
w rdrtdliwy sposób pochodnię niezgody.

f  e te rs b m  g 6. lipca.
Partja malKontentów potzy»a głowę podno 

.ić, Każdemu juanem jest, że wojua zle się 
prowadzi. — Po cwuletnich przygotowaniach, 
można byłony się czegoś lepszego spodziewać, i 
K lęsii po»iesione w Armenii nie są już twje-- 
unioą. Gdzież są te uojskf nasze o których 
tylu mowionc ? W  Azji widocznie brak i am I 
wolska, ze wszech strou wołają! Pół miljarda 
rubli wydaliśmy na przygotowania do wojny a 
tymczasem dla ty d nawet rze ihkroó sto tysię­
cy co się uad Duuajem znajdują sucharów w 
dostatecznej ilośei nie mamy! Gazety nawet 
poczynają jr° z lekka krytykować.

Przed kilku dniami obiegała pogłoska, ja­
koby żołnierze wojeuutgo okręgu kazańskiego 
wyn ów:.: posłuszeństwo swym starszym, i dla 
tego obiecane przed półtora miesiącami ua Kau­
kaz posiłki sie mogły cam odejść. Wieść tę, 
urażam za przesadzoną, nie da się wszakże za 
taić, że usposobienie prostego ludu jest bardzo 
ui‘ przyjazne dla toczącej się wojny, i wielkie 
zachodzi pytaniu czy „opołczeuje" przyjdzie do 
skutku.

Onegdaj odkryto w tutejszym kredytowym 
banku deficyt na sumę przeszło 1.250.000 rubli 
Rozkradli czyncwnicy. Jest tc nowa klęska do 
tylu ianvch na polu fiuansowem. Kredyt zupeł­
nie upadł; mnóstwo nrm kupieckioh i banków 
zmuszone zostfły przystąpić do l kwidacji. Ru­
bel papierowy płaci się miedzią 75 kopijek.

Trzy ucwe procesa polityczne mają się 
wkrótce odbyć. Socjaliści nie przestali pra­
cować.

Korespondent do Oołosu pisząc do Stambu­
łu dnia 22 czerwca o spodziew an em  powstiniu 
Greków tureckich, tak się wyrażs. w numerze 
131 pisma tegoż:

„Bandy poczynają się już tworzyć; nie ma 
inia, aby si,* obeszło bez potyczki. Najwięcej 
odznacz *ją się bandy Karauatakiego i Panajoti 
Kalogerosa; pierwszy przebywa w Macedónjii

Przegląd polityczny.
— Uwaga powszechna ciągle jeszcze zwró­

cona jest na angielską flotę w zatoce Becika. 
Angielskie dzienniki juko przyszłą jej stację wy­
mieniają Konstantynopol. Times są zdania, że 
ponieważ nie ma widoków, by Moskwa rychło 
zajęła Konstantynopol, Angija więc nie potrze- 
bnje robić dem onstracji.

Korespondent Daily Newe pisze z Bnkare 
sztn, że car powtórzył pułkownikowi Wellossioy 
względem Konstantynopola dawniejsze przypie­
czenia dane niegdyś lordowi Loftuo w Liwadji. 
Być może, iż konieczność militarna nakaże chwi­
lowe żniwie stolicy Tnrrji, ale stanie się to tyl­
no w celt zawarcia pokojn na podstawie wyzwo­
lenia. Bułgarji.

Ze w każdym rasie ruch floty angielskiej 
na Konstantynopol jest przy pewnych ewentnd- 
nościach rzeczą postanowioną, utrzymuje także 
londyński sprawozdawca w dzienniku Manchester 
Guardian na podstawie dobry.t informf cyj Do­
daje zarazem, że trzymany będz>e w pogotowiu 
korpus wojska, by w razie poerzeDy mógł wsiąó 
ua siatki i że gabinet już się zajął tą sprawą. 
Potwierdzą również pogłoskę, że oba te zamie­
rzone kroki spowodn ą lorda Salisbury do usu­
nięcia się z gabinetu. W  sferach ministerstwa 
dla Indji, którego naczelnikiem jest markiz Sa­
lisbury, stosunki tegoż do gabinetu p o^ tu ją  za 
bardco lużue. Z  wyjątkiem markiza Salisbrry, 
Car»NVona, «  po części Crosat gabinet obecny 
co do piekących kwestyj jest zupełnie jedno­
myślny.

Według wiadomości z Malty Anglia przed­
sięwzięła już w samej stolry Turcii przygoto­
wania w celu pomieszczenia i utrzymanie, woj­
ska i dywizji floty, które tam wys*aó zanierza. 
Angielscy njeuci powynajmowali już w K on stu - 
tyuopoln wielkie magazyny na skład w gla, pro­
wiantu i meter^&łów wojennych: sami Turcy 
dziwią się jak energicznie Anglicy zabrali się 
do tego.

h a d r o -h a r r i n g
1 p a m i ę t n i k i  j e g o  c Pe l e o e  

( 1 8 8 8 - 1 - 8 0 . )
Nowina?

A U R E L I U R B A Ń S K I

(Ciąg dalszy.)
Harring wymalowsr olejno udały konterfekt 

przyjaciela Morozo vz p ułu cały i książę W o- 
rouiecki, wieik, sztuk pięknych amator, zachwy­
cali się tem płótnem. „Jakkolwiek jsko dyle- 
aut obojętnie wspominam o pracach mych ma- 

ąarskich“ — zauważa autor — „czuję jedni k, 
wi ile sajn u ącemi obrozkaSHi mógłbym był 

«*P*ł*id miedzioryty Lawatera, gdybym był 
-nehawał wszystkie portrety, wśróH vak rozima- 
jtjch narodów priegemnie szkicowane... “

tl&rring może byó spokojnym pod tym 
wzglf lem; piór- zastąpiło peazel znakomicie.

Morozow 1 'L  j  z dniem każdym; nak>*aiec 
odstawiono go bezsilnego do korpucu inwalidów, 
co ambitueiDU zadało cioj śmiertelny, żył on 
bowiem tylko nadzieją, iż % epoletami kiedyś 
pułk opuści...

Ns wiosnę r. 1830 wyzionął ducha w Uja- 
rfowskhn lazarecie; na kilka miesięcy przed 
skonem dosięgła go straszna wieść o śmierci u- 
kochanej m att — staruszki, którą wspierał po 
synowska, * której przesłao właśnie zamierzał 
swój portret...
. DDro Harringa iedyny wystawiło pomnik 

niewolnikowi, „pod którego szynelą biło serce...“ 
U mu jego jakżeby chętnie wygłosił był nasz 
poeta rzewną mowę pog-zebową, u* temat zbez­
czeszczonej, w błoto poniżonej ludzkości i... Lecz 
Anmośó wilgotne kryje kazamaty, a w sybir- 
jkich 1 i.ęaliue b ołowu dość jeszcze dla «ma- 
8zon»ików“ miejsca...*

Zbliżyła się uroczystość koronacji 08,Ł i
kołąja-. Harring jakkolwiek dowładnici IP* . f, 
zna.omifny z politycznymi stosunkami króle*' w e,, 
zapomniał na ohwilę o szyieli swej i stanowisku; 
wojskowego, i oawszy się porwać poetycznej 
wyobraźni ułożył poemat, witająoy „króla po.- 
sViego,“ pogromcę Muzułmanów Pismo to po­
stanowił altor wręczyo jenerał - adiutantowi 

a oraz jenerałowi dvwizji, w której sam 
służył, K n r n a t o w s k i e m n ,  z prośbą o za 
komunikowanie tegoż Najjaśniejszemu Pauu 

K u r n a t o w s k i  wyjąkał przerażony: „Co- 
by na to powiedział „nasz pan* (w. książę?)... 
Wiadomo, jak tego nie lubi... ho — to — to — “ 

Nazajutrz dywizjoner oska. żył antora przed 
nienawistnym mu jenerałem M a r k o w e  in.

„Kak- Kak?!*  — z&ryozał zsiniały z 
gnieru jenerał i odesł uł zuchwałego poitę na 
edwaoh, z przestrogą, by miasto pisać wierne, 
nwiczył się w służcie, pod zagrożeniem degra­
dacji jeśliby raz jeszcze odważył się na „coś 
podobnego...*

Harring podarł tuzin swyoh strof natchnio­
nych, i oczywista żadnej nie palnął mówki 
pogrzebowej n trumny nieboraka M o r o z o w  a...

X IX .
Stary Prokop. — Rozdział dla psychologów. 

Jako jnnkrowi niezbęduym był autorowi 
sługa wojskowy do czyszczenia konia i utrzymy­
wania porządku w izdebce a* Solcu. M o r o z o w  
nieboszczyk, znający swych lucbi, polecił mu 
niejakiego P r o k o p a ,  szeregowca, jedna z naj­
uczciwszych i najbierniejszych „dusz,1* jaka kie- 
o.ybolwiok przegraną została prwez „pana^' w 
k*rty lub sprzed».isa za bezcen ż> dkowi. Wódki 
'ie  jiiał. guc zaś r*zu pewnego ofiarował mu 
Harriug kieliszek, podziękował z moskiewskim 
ukłon >m, z ręką na piersi, łamanym niemieckim 
językJem : — „Ja ohory — doktor nie pozwala 
— to nie dobre dla chorego mużyta “ Natomiast 
kurzył nam ątnie Djkę, nigdy jednak ue dobrał 
się do Tytoniu swego naia ; potraktowany nawet 
przezeń, nie ośmielił się skosrtoymć pańskiej 
własności.

szał .^kraśó się z koszar zdołał, pesnie-

1 * ?  Ś J

sennemu wpadło na myśl, iż za miesiąc ostatm 
pozostał mu dłużnym zapłatę, przenosząc się na­
gle do koszar piechoty; dobywszy więc rubla z 
pod podusz* i podał mu zaległą n&leżytość 

a7Ania i pi o-fi hvitr uu “ u"1Si»r- i"ora Sta1 zeo zarumienił się i odstąpił z pokorą,
wiecznie nonuru 1 p0ł,ollie> lecz Pewne, „Boh saclrant! — szepnął z uszanowaniem —

_  °z4cy et mówił istny typ „dopiero wczoraj dowiedziałem się, iż p°u j«n-
kier wróoił z lazaretu, i oto wykradłem się z 

J potrzebną
-pr -  • ' —--- j r - ~  — - - « ■ »  « n v«m » ; a  vuoA ^aynfl.'JB 4y

popręg ^rzy gw&łtowuym zwro- mniat mu autor, iż winien mu*Włató ńa osta-

T  K S l  !  dt  - . - W  “  “ > ‘ «w» wyaiauieui » v -
- S  p6"Ja,? *ł j? r d0 Ó,W1‘ koS7ar’ by przynieść potrzebną poau bieliznę."

* 8l d̂łem ZW0lEił Podziękowawszy mn za p U ,  przypo- 
*ff? ffzy gwaitownym zwro- mniat mu autor, iż winien mu zapłatę za osta 

„ie w bie&U’ J sljpo.ęaęjssął pmwe strzemię, tni miesiąc. „Boh sachranil“ — powtórzył, kła- 
iż btodło M W * * ? '  a itn ?"eC Cî Ło r» ł ł  oniając się nisko J . S a w m y  to na później, ziemię Towarzyss autora zn*.«y Bam imż aż pan p1)Wr/,oi d(f zdrowia- Choroba wiele ko-
S i i m l w ę i  TkO n l kt^vbaX nym ńmife- sztowaó będzie.-
chem; Me ta P r o *  P-gkkt'yry ^żąc stał jak Zaprawdę, znów serce pod ązynelą; rys 
trur. bhdy- -Immfeier mosRal R łb ?  go mewąt- piełnir-szy i szlachetnipjszy od /  ejtdnego czy- 
pliwie obsw].ał przekl n.twy * kułakami; -  stu-:nP£ S a  nad którym unoszą się gazety!
K jb , jfdnal tardńej p r » m « ,  •p.dek “  J g  praeI ,*
nego t u i ,  anieli idjgla t g P^ed slatia- L ™ gg|  w końca aa starcia stapajce przyjęcia 
mi złigo spięcia po*ręgl. Nie jed zą c , co ro- zasłHżouego rzbla; i oto — dziwią'! —- DienUdr 
cząć z sobą, jak prmpr0S1* /  z to nie- u>sn ia j0sobliws*e sprowadził nań następowa 
szczęście, ne  vógł PFF Z zebrać :«T - j 0 *dr»wiawszy i wróciwszy do pułkt zasti
słów z przestrachu „Mój Boże- wzdychał1 aator Prokopa wygodzie rozpartego^rbarW u1 
ą«t.a\yiczme — »&d by koń j d b  ł a prawdziwy „Dreikbnig- ẑ now i t &
nnkra kopytem w skroń. biodro, coż- clki. Uniewinniwszy się, iż zapadłszy cTeżko
Dy siu z mm było w csm du  po pwg]ł me zdoła tak skwapliwie . 7
wypadku ośmielił się &»tora za pośre ijk  dawniej, polecił H arrinLwi m ł^dleo^ow ^
duictwem M o r o  z  o w a ażLi *,c je8łeM nie;Jrzysza Łwego, Mazenke ^  młodego towa- 
raczył wspomnieć o jeg® Prze-tępitwie przed «  , . ^
porucznikiem lub pułkownikiem, i w ogóle kiedy k n r a w d S  yk wne objaśnił swego 
już raz wymierzoną zostanie mi kara? l o m . wym ®ow0dzie ustąpienia Bro4

Miasto i ałek wsunął ma wzruszony H u - JaP ’ * S  Postawu, szy z owego rubla kflj
ru g  kilka gi&czy na piwo, starzec zaś spojrzał « ’ J  “ J ■ } w tm ę wygrał szczęśliwie sto 
n-ń tski-a wzrokiem, iż chętnie byłby po raz zj°tych. Mimo wolt przeminął przez
drugi wypadł z siodła. | y l rowi ów śpiew Leporellf. z Don Zuana:

Wiadomo nam, iż autor wraz % rałem gro 
nem juukrów konnicy odbywał rekolekcje * 
czwartym pnłku pieohoty p lskiej; poczem za-1 

! chorow^wszy obłożnie onstawiorym został nt.
Ujazdowie do lazaretu; skoro świt obudził go

„D ziś ja  sam eh ę zostaś panem" — 
cheę dłużej sługą byc!“

. _ _ . s to pięćdziesiąt złp. stanowiło dla nędzarze
poczciwy Prokop, uto-jąo mn bieliznę, podczas w szyneli skarb tak niezmierzony, iż posiadanie 
niebytu ośei autora wiernie przez się strzeżoną, .Rgo zupełny przewrót wywołać w nim musiało 
a któiej Harring, z powodu iż była mokrą, wy-1 Prokop pełnił służbę swą wojskową, jak dawniej, 
rzec się był przymiszoHj przy dyslokacji. W  pół* | sypiał jednak coi az krócitj, strzegąc ustawicznie

Gwej skrzyni i ćmiąc „Dreikonig“ bez ustanku; 
tak siadując w głuchym milizenir nieruchomy, 
stawał s:ę z a^a aa dzień coraz smętniejs?ym, 
nakoniec popadł w melanchol  ̂ Jelnemt Moro- 
zowow wyspowiadał się, iż liazy nieustamie 
dnie i ecizmy, które p zedzielają go od ni^- 
skai ą dymisji; Prokop bowiem wysłużywszy lat 
swyek dwadzieścia, o l  półtrzecia już roku wy­
glądał z dna na dzień s*rpgo uwolnienia! — 
A  przecież idćs fixe jego od dnia wygranej była: 
wolnośo, swoboda!..

Lakonie malował oo sobie obrazy przyszło­
ści, rojąc plany rozmaite. Ze skarbem swym w 
kieszeni rozpocząć on zamierza' zyskowne jakieś 
przedsiębiorstwo; nie mogąc zaś doczekać się 
chwili uwolnienia, ponuremi owladuioii myślami, 
pogrążał się coraz bardziej w nienleczeiną cho­
robę duszy. Mało ktc domyślai się t go cier­
pienia, zamknięty bowiem w sobie z natury, tak 
radość, jak smutek ukrywał głęboko i*a dnie 
zranionego serca.

Z ip  unie do służby niezdolnego przeniesio­
no do Cji-zdowA, gdzie kilka tylko jeszcze mie­
sięcy oddawał się cza"nej zadumie. Lekarze za­
pewniali naszego poetę, iż dawny jego dień- 
szczyk cierpiał na stwardnienie serca, chorobę 
uie rzadką w tym laz -recie. Po skonie Morozo- 
wa ulegt jej niebawem i Prokop; oba dwaj nie­
wolnicy gwardji podoficer i szeregowiec, odzy­
skali nareszcie swobodę, za którą tak tęsknili.

W  wojskowych kołach warszawskich gru­
chnęła wkrótce potom wieść o śmnrci „niem!e- 
ckiego poety* na Ujazdowie.

Atoli po'ta zmartwyohpowstal; jakkolwiek 
zaś serce jego rozdarte, lecz nie stwai inułe; 
w szlachetnem uniesieniu objęło ono wszystko, 
co piękne i wielkie, w tych zajmtjącyoh choć 
powikłanych — wspomnieniach z Warszawy.

(O. d. n.)



DZiEN jnIK POLSKI

— Liit Kirejewa, jednego z laczelników 
moskiewskiej sław ianofiljikiej propagandy i z ara 
zem aijwtanta w. kB. Konstantego, pisany z Zi- 
mnioy, gdzie Kuejew onecnn znajdnje zię, za­
wiera następujący nstep: „Obojętną ient Ma 
nas rzeczą czy wojna potrwa rok, czy dwa lata; 
ale ciat jest poleżyć temn koniec, widzimy bo­
wiem, ze cua Europa przeciw nam powstanie 
Dowiadnję się, że flota angielska w tych dniach 
opnśoi zatokę Bezika i nda się do Konstantyno 
pola. Wprawdzie wkrótce Grecja i Kandja po­
wstaną, ale to nam nie wiele pomoże i dlatego 
ks. Gorczaków usilnie porozumieć się z hr. An- 
drassym, aby się ułożyć co do kongresu, który 
by zebrał się w Wiedniu dla uporządkowania 
kwestji wschodniej. G-orczaków chce postawić 
następujące warunki: 1) Niezawisłość Bugarji 
sntonomja wsz^stkieh słowiańskich prowin ijf ta 
reckich; zupełna wolność żeglugi w Dardauc 
lach. 2) Odstąpieuie Moskwie Batum i ar nfn 
skiei płaszczyzny. 3) Pod tymi warunkami Mc 
zkwa ńzua iitegraliośćąTircji, nie będzie żądać 
zwrotu kosztów wojennych, ale.1 tyflo wyiagro 
dzenio sinód poczynionych przez Turków w Su 
chumkaloh i Abchazji.* Taką jest treść listu 
Kirejewa.

— Daily News ogbszają kart ipondci^ię wie 
dzy aigialskim kanclerzem skarbu sir Staffor 
dom Northcote a lordem Beaconsfleld, dotyczą 
otwartego listu hrabiego Seobach do brytańskie 
go pierwszego miuistra, w którym temuż za 
rzuca się zprzeniewiorzenio dawniejsze wsebo 
dniej polityce. Sir Stafford Northcote uprasza 
Wyjaśnienie tej sprawy, ponieważ sir Telli rra 
che Sirulair, ezłonek izby gmin zawiadomił go 
iż zamierza w tym przedmiocie stawić interpo­
lację. Lord beaconsfiola odpowiedział la  to jak 
następuje.

Whitchall Oardens 30, czerwca i877 r.
„Kochany kanclerzu skarbu! Przypominam 

sobie, żem spotkał hrabiego Seebach po raz pier­
w e j  w Paryżu po wojnie wschodniej, kiedy, 
mówiąc nawiasem, wcale nie byle żadnych wj 
deków ua zmiwę ministerstwa w Angiji. Aż do 
tej chwili nie miałem lajamejitego wyobraże­
nia o tam, jaką ważną wówczas znajomość zro­
biłem. Ani odrobiny nie przypominam sobie w 
czem miałem w ytirzyć się przed nim i spodzie­
wam się, że jego ekscelencja nie będzie również 
obrażona tern, że wcale nie pamiętam, co sam 
mi wtedy powiedział. Sądsę, że car rossyjski 
ks. Gorczakow mnsieli być cokolwiek zdumieni 
tern, że w drodze dyplomatyczrej zawiadomiono 
ich o przypadkowych wynurzeniach prywatnego 
członka parlamentu. Sądzę również, ie  funkcje 
przy saskim dworze uie są zbyt absorbującej 
i4t«ry.“

Z  szacunkiem Beacoi,sfidd.u
Z  Londynu donoszą, że w tych dniach sir 

A. muchami u , poseł angielski w Wiedniu, prze­
ciął bardzo zadaw&luiające sprawozdania o poli 
tyce Austiji. Miał on niedawni przydłuższe roz­
mowy z hr. Andrassjm i Alekicm paszą. „Re 
zultatem tych rozmów, pisze dalej kortspoident, 
j e d , iż wizeika nieufność Porty wobec ewentu- 
a'nego wystąpienia Austrji i Aaglji, może być 
poczytana za usuniętą. Porta naowadma to t. m, 
że wojska swe wycofuje poczęśei z Bośeji i ller 
cogowiay. Jeżeli zatem w ranie pewnycn wy­
padków nastąpi zajęcie austrackie w miejsce tu­
reckiego, stanie się tu niezawodnie z ł rgodą 
Porty. Dowodzi to z jednej strony równoległo 
ści w postępowaniu Aistrji i A ig lji, z drugiej 
snujwc-u zaprzecza twierdzeuiom pi asy mo- 
stiewskiej, jakoby flota angielska w zatoce Be­
zika była pogróżką dla Turcji."

— W e Fraucji trwa ciągle w wielkich roz­
miarach zmiana nrzędników. W tych uniach m» 
nastąpić nsnwanie dawnych y mianowanie no­
wych merów i sędziów pokoju. Ministerstwo ma 
teraz do rozwiązalna trudno pytanie a miano­
wicie, jakie stanowisko zajmą skoalizowane 
stronnictwa wobec Kandydatur urzędowych. Co­
dziennie odbywają się larady w tym przedmio­
cie, ale tak, jak fghłjczhe są pretensje stron­
nictw, taka sama paiuje różnica poglądów w io- 
uie samego gabinetu.

Tymczasem w stronnictwie rej ublikańskiem 
pansje jedność bardzo przykładna. Wszelkie u- 
ułewaaia rozbicia jej nie powiodły się Dzicini- 
ki bonapartystów b.ozustannie narzekają na „ra­
dykalnych ajentów" — wszystkich pobierają 
cych pensję ze skarbu aż do woźnych zadcini­
cjowały, tak samo wszystkich służących przy ko 
lejach aż do smarowozów. , . , .

Nie mały kłopot ma rząd z ludnością wiej­
ską. Wieśniak francuski jest bardzo niedowie­
rzający Dość, by gu doszła wiadomość o czem- 
kolwick ze strony i ządn, większego właściciela 
remskifgo, lub proboszcza, by wzbudzić w nim 
podejrzenie. Monitmr des Communt* wywiesza 
się co niedzieli la  merostwie; tam jest należy­
cie oskarżona izba deputowanych, którą nieda­
wno do niebios podnoszono. Wieśniak drLpie się 
w głowę i milczy. W  miasteczku wypytuje s‘ę 
kupca; ten nie chce mówić o polityce. To zwięk­
sza jeszcze niedowierzanie. Idzie do ‘.zynkn, by 
zosńjgnąo wiadomości t  znajomych Tu mu ktoś 
podsuwa dziennik republikański, czyta go, a 
wtedy na lic  się lie  zdały długie p 'e iw  fltron- 
n-ków rządu. Ma już swe zdanie i dzieli się ni­
mi z sąsiadami. Wzbroniono kolporterkę, odjęto 
chleb kolporterom, i 
kolporterką ustną,

względem strategicznym, ponieważ w Bieli znaj-, co to za plan taki i zbadać Abdul Kerima, ale na szcie Moskale dotrzeć do granicy i oparli się 
dnje yię most prowadzący przez Jantrę i nła powstawszy Rcdif pasza, począł duwodzió aż poć Igdyrem. aby jak doniosła dspesza mo 
twiający operacje na Ruszoznk, a co do Tirnowy, uiemożebności opuszczenia stolicy przez 
ta znown ułatwia przystęp do wąwozów baikań-; chę w t»k drażliwych okolicznościach, i
skich. Z  początku Turcy bronili Bieli, ale pot^m natomiast ofiarował pojechać do feldmarszałka 
nagle się cofnęli, oddają? ją Moskalom; Tirno wy! dla przekonania się o staiie rzeczy na miejscu, 
zaś całkiem nie bronili. Co to wszystko znaczy? Iini ministrowie poparli wniosek Łedyfa paszę 
Miałżeby Abdul-Kerim poprzestawać na samej i snitan po meiakiem wak™ih zgodził się nare- 
dtfeizywie? Bardzo wątpimy! Jeżeli nas wszwl-i szeie wysiać Redyfa paszę, a samemu zostać 
kie oznaki nie mylą, to wódz turecki, rozpor^ą Iw stolicy.
dzający w czworoboku fortec armją liczącą do] _ Odessa 6. lipca,
200.000 ludzi, bądź czeka dogodnej chwili. aby! Od wczoraj wciąż idą pociągi z gwardją. 
nagle, gdy Moskale osłabią się pod Sistową,; 45.000 gwardji ma byo wystane nad Dunaj. C a- 
wysyłając w różnych kierunkach odrębne kor- j t a MUgreija p o w s t a ł a .  Wojska dharkow- 
pusy, uderzyć la  ich tyły i odciąo ich od Du-jskiego okręgi na gwałt spieszą przez Włady- 
naju bądź między Ruszczukiem a Silistrją chce j kankaz do TyfTs*
p.ieprawió się niespodzianie na brz"g rumuński, j _  Nowa pożyczka wewnętrzna nie udaje się. 
-.by odcinając Muskwę zupełn e, zniszczyć całą

mouar-. skiewska, uzupełnić zapasy żywiości i wyruszyć 
się potem na o flsiecz Bajazetu. Jak się zdaje ko-

jej aimję prawie bez wytęicn Plan taki byłby 
bardzo ryzykownym, ale wiadomo, że na wojnie 
najczęściej tei zwycięża kto ryzykaie. Wprawdzie 
Moskale piliują się na brzegu lumuńikim, lecz 
należy zw-żyó, że tak samo jak onil, mogi i 
Turcy przejść Daiaj. jeżeli w jeden punkt uńe 
rzą zuaczmejszemi siłami. W  każdym razie mu­
simy być przygotowali la  j<,kis śmiały zamach 
ze strony Abdul Kerima, gdyż pozorna jego tez 
czyinoso musi stać w związku z j >go planem 
strategiczny^.

Tymczasem Moskwa lubo posuwa się na­
przód, zdradza na każdym kroku, żb iie  jest pe­
wną przyszłości i że znajduje się ciągle jakby 
na wulkanie. W  jej biuletynach urzędowych uie 
ma nic ważnego, i w każdem słowie przebija się 
niepewność. To co ona mówi, daje się streścić w 
słowack następujących: Idziemy, ale :..espotyka­
jąc Turków, nie wiemy oo właściwie oni 
myślą

Ponieważ Moskala ia  zachód w kierunku 
Nicopolisu nic zdobyli terenu, i całej linji Jan- 
try dotąd nie obsadzili, i ponieważ mimo zaję­
cia Tirno wy, pas, na którym się poiuszają, jest 
ciągle bardzo wąsn, przeto niepodobieństwem 
przypuścić, aby w +ak m staiiie rzeczy zapu­
szczali się oni zuchwale w wąwozy BalfatU. U- 
czyniwszy to, naraziliby się na wielkie niebez 
pioczeństwo Turcy wypatrzywszy dogodną tpo- 
sobnośó mugliby Jatwo na nich nderzyo z dwóch 
stron równocześnie, tj. od Nicopolisu. Widdynia 

Sofji, a drugi raz od Etuszczuku i Szumli. W y­
pada tu także nadmierne, że SUlejman pasza, o- 
puściwszy granice Czarnogóry, ma zadanie bro- 
kić wąwozów bałkańskich, gdy tymczasem woj­
ska, które się w Timowie znajdowały, ndały się 
przez Slatonicę i Osmanbazai do armji Abdul- 
Ktrima. Wódz; laczalny cnce mioć zatem jak 
najwięcej sił w czworoboku fortec, aby potem 
skutecznie uderzyć na Moskali. Nie trudno 
przypuścić, że na przypadek takiego ,iaku, Tur- 
ty uczynią wszystko, co będzie w ludzkiej mo­
żności," aby równocześnie zniszczyć mosty między 
Sistową a Zimni ą będący jedyną komunikacją

Ditąd zaledwie 3(s pokryto. Stan ekonomiczny 
kraju okropny. W kiłach ludzi mejącycb jaki­
kolwiek majątek, ^ r o j n & j e s t  n a j z u p e ł ­
n i e j  n i e p o p u l a r n ą .

Car przesłał kżięciu Michałowi swe nieza- 
dowrlenie z działań ifgo w Armenji. Staremu 
feldmarszałkowi Bariatyńskiemu , co to ougi Kau 
kaz ostateezuia był podbił, car ofiarował do­
wództwo w A z ii« “ le Banstyński uie przyjął. 
Jeierał Lorit Melikow będzie zmienionym, j tk  
tylko wyiajdą następcę dla niego. Fakters >e*t 
niezaprzeczonym, że araj^ moskiewska w Ar- 
tuenji, po dzień £- Uńca straciła przeszło '[3 
część zoinierza. I  taktycznie i moralnie jest zde 
zorganizowaną.

lek ary 9. lipca.
Podczas audjencji pożegnalnej rzeki car do 

ks. Ozerkasbiego, Baznaczoncgo gnoernatorem 
Bufgarji:

„Zadanie pański jest, podwójne. Nie tylko 
masz pan urządzić Bńłgaiję pod względem .ad­
ministracyjnym , l e C z o b o w i ą z k i e m j e s t  
p a ń s k i m  i a d t °  P s t a n o  w i o  ś c i s ł y  m o ­
r a l n y  Ł w i ą * 0  ̂ P c m i ę d z y  t y m  kr a -  
j e n  a M o s k w ą .  Na ten ostatni ustęp, car 
położył szczególniej fezy nacisk.

Książę Czerkaski wygotował już projekt 
nowego podziału i»ałSaiji pod względem admi- 
Łatracyjnym. W fa êicielom dóbr wyziania mt - 
bometeńakiego mt-ją dobra odebrane, wszak­
że za wynagrodzeniem, które się spłacać ma w 
przeciągu lat 50ciu. Komisarzy włościańskich 
mirowych pośredników) lŁdność same ma wy­

bierać. Żaden mahometanin nie może ty ć  urzę­
dnikiem. W  wojsk® kąłgarskiew także tylko sa­
mi chrześcianie słńżyó mogą. Eksaichę jako też 
członków bułgarskiego syaoun ludność wybiera 
a gubernator zatwierdza. Ukazy carskie będą 
ogłaszane we wszystkich cerkwiach.

Do> formującego się narządu Bułgaiji mają 
wstąpić następują^ Nułgarzy jako nacz< lnicy 

ydziałów: GeroW» Buimow i Śtogonow. J  ę- 
t y k i e m  u r z ę d o w y m  t a k  w a d m i n i -  
s t r a c j i  j a k  i M d z i e  b ę d z i e  j ę z y k  
m o s k i e w s k i .  ^zefem żaudarmerji w Buiga

arm„i carskiej. W tym cela pud osłoną moni- rji został pułkuwnik moskiewski Sobolew; Bafa- 
torów stojących w pobliżu Nicopolisu, Tu cj banów zaś j«k is, także Moskal, ma byo guber- 
zgromadzili już całą flotylę z niewielkich łodzi, j natorem w Tulczy
naładowanych kamieniami, nuftą i wielkicmi kło­
dami drzew, które na dany znak będą puszczo 
ne z biegiem rzeki, wce'u zniszczenia mostów. 
Moskale widząc airni że ich linja, koiLUuit»ey] - 
ua jest niesłychanie wątiej ntfury, chcieli lie- 
dawno sforsować przejście nieopodal Turtukaju, 
aby stanąwszy w tern miejscu na brzeg* buł- 
{arskim, przerwać związek między Waszczukiem 
a Silistrją i rym sposobem udaremnić Turkom 
możliwy atak na brzeg mmuńwki. Zamiar ten 
zrobił jednak najzupełniejsze fiaaco, Moskwa zo­
stała w tern miejscu na głowę pobitą, co zgo­
dnie potwierdzają prywatni korespondenci, do­
dając, że podczas przeprawy zginął nawet jeden 
‘enerał moskiewski.

ry,

Borcpejulu teaii wojny.
Stambuł 3. lipca. 

Wiadomeśó o prze'ściu Moskwy do Bułg*' 
jako też prawdopodobieństwo, iż Tyrnowa 

zajętą wkrótce będzie, wywarły tn jak najgor­
sza wrażenie. Pewien młody oficer asgieloki, 
jędący świadkiem priejścia Moskwy pod Sisto­
wą, który wczoraj tu przybył, powiada, że nie 
może sobie wytłumaczyć postępowania ze strony 
tureckiej. W  miejscu, gdzie się Moskwa prze­
prawiła, było dział kilca i osoic 1000 piechoty 
uzbrojonej w karabny Martini-Henry, a zatem 
w broń dalekoicśną, a pomimo tegu dozwolono 
bezkarnie promom i łodziom moskiewskim wylą­
dować żołnierzy. Dowódzca oddziału tureckiego, 
co tan stał, tłumaczy się, że nie miał rozkazu 
przeszkadzać moskiewskiej przeprawie i dlatego się 
zrejter,»wal, nie dawszy -mi jedtego strzału, ale 
ta inaczej o tern myślą; w Stambule panuje 
przekonan e, że ów oficer turecki z pod Sistowy 
tak samo byt przekupiony, jak komendant Ar-
dabann, i dlatego tak pięknie się spisał.

Sułtan gniewem zapałałs dowiedziawszy się 
„ przeprawie moskiewskiej bez żidnej prawie 
przeszkody ze strony wujsk jj go i natychmiast 
posłał po ministrów. Tak był wzburzony, że aż 
łzy miał na oczach.

Ze łzawi tedj, cały wzbur^ny, zaledwie 
ministrowie stanęli, krzykną U Jakim sposobem 
stać się mogło, aby wobec 300 wojska bitne- 

ei zajęli się tern zawrięcjej! go M skwa Der przeszkody rr.j8 ™e“y a Dunaj?
jW styd i hańba dla na#! -  Niech na to odpo

Serbską sknpezyna wręczyła 8go odpowiedź wie ten 
na adres księcia. Adres ten mówi, że gdy ksią­
żę w roku przeszłym powołał naród do broui, 
odpowiedział tern w sposób godny życzeniom 
Serłji. Sknpezyna szczerze dziękuje księciu za 
zawiadomienie jej o uznaniu wyrzeczonem serb­
skiemu ludowi przez cara Aleksandra, spuszcza 
się na patrjoiyzm księcia, wyraża zavfanie swe 
dla rządu, i oświadcza, iż przyjmuje ży :y  udział 
w książęcej radości z porodu narodzenia się na­
stępcy tronu.

dosło

 Waszej cesaiskiej Mtści, w którego
dłoii spoczywa buława hetmańska, odrzekli mi­
nistrowie i sułtan natychmiast pchiął telegra n 
do feldmarszałka Ksiima, ażeby się wytłumaczył 
z dziwnego swego postępowania.

Felmarszalek odpowiedział (prawie 
wale podaju) następnie:

— Zaklinam Waszą cesarską Mosć,^ aoy 
się nie martwiła przejściem Moskwy pód Sisto­
wą; nic to me znaczy. Mam dukonały plai. 
Am jedna du3za mos^ewska lie wróci żywa do 
domu; wszystkich, co przeszli, wyiapię. Błagam 
tylko Waszą Cesarską Mośó o cierpi: roso, aby 
raczyła mi dozwolić przeprowadzić mój plan do 

^ostatka , aby zakazała panom w Stambule prze- 
rzeczy, których szkadzać mi niewczesnem ich wtiącaniem się do 
to dla tego, że rzeczy, która do nicn nie należy." 

nikt nie zia  planu Abdul Kerima. Poniżej znaj* j Odpowiedź powyższa me zadowoliła w izak-
dzie czytelnik korespondeicję stambnliką, p o -i/e  cesarza, chciał wiedzieć, jaki to plan, pono- 
ehodzącą z dobrego źródła, w której są wyja-! wnie więc zatelegrafował do felduaraz,‘tKa żą- 
ńaione powody nagłego wyjazdu ministra wojny, dająe odkrycia plam , ale feldmarszałek wręcz 
do Szumli- Abiul-Kerim miał (świadczyć sułta- odmówił.
n o w i, że ręczy za pomyślny skutek kampand il — Nie powiem vic, bo me i fogę. Żądam
tylko prosi, by mu do czasu ufanu. Że wódz suptłiej ufni ści. Niech w. c. Mość « o o  mi zau* 
turecki ma jakiś plsn zuchwały o tern wątpić fa zuvełuie , albo dowództwo odbieizc — ale 
nie można. Z  początku zdawało się, że wojska p la m  mego nie odkryję przed opasem nikomn 
snłtaćokie będą broniły energicznie Bieli i Tir- Sułtan wtedy ośw iaiuyi, że uatyenmiast

W  o j j n a .
Nad Dunajem dzieją się 

chwilowo liko nie rozumie, a

Do proty (arobiroja) w Sistowie car rzekł: 
C h r z e ś c i a n i e  w B u ł g a r j i  n i g d y  ^uż 
m a h o m e t a n o m  1110 b ę d 5ą P ° d l e g a ó .

Zenalm 9, lipca.
Książę Milan odoęfijie w Negotynie prze­

gląd k< rpnsn Horwato„icza. Przysposobiono w 
największej oicności 16.000 wojska do boju. Da. 
4. b. m. i ł w * r i °  p r z y m i e r z e  z R u m u -  
l j ą .  Ułożono się, że aopiero w połowic sierpnia 
wysiąpią Serbowie na widownię i połączą się z 
Moskwą. Rząd zadarł z firmami parysJdemi po­
życzkę w wysokości 2,000.000 dukatów. Słychać 
że rząd moskiewski wystawił w części gwaran­
cję na tę pożyczkę. Zatwierdzenie pożyczki przez 
skupczynę, jest pewnem.

Azjatycki teatr wojny.

Moskwa cofając się na całej liaji w Armsnji, 
tołgł»8za teraz, czyni tą dla tfgo, ponieważ 
jej dotychczasowo siły okaz.i/ się za słabe. 
Twierdienle to jent fałszywe. Przed dwoma mie- 
ciącami, gdy Moskale rozpoesjnali kampanję, 
przeszli oni granicę w siła 80,000 piechoty, 
30 000 kawalerji j 280 dział- Tak wykazywał 
wówczas ich orlre de bataille, powtórzony te- 
r»z w ojtat3.*m tnmerze berlińskiego Militdri- 
sches Wochi.nblatt. yii było zatem mało, ale 
kierownictwo całe mazało się zanadto niezdolne, 
a prócz tego żo łn ie  tnreoki bił się lierównie 
waiecznitj jak moskiewski-

Muktar pas^ połączy? »zy się z załogą 
Karsu, rozpoczme teraz zapewne działanie za- 
c z e p * e » .  chyba ż« w, kg, Micuał, ttóry ma się 
już *u?ł 0 79,0 5  Tyfiisie, u?na za stosowne nie 
przyjł1 blt^J 1 tałą armję wycofa na swoje te- 
rytorjdm- W t ikim razie o noirej Kampauji w 
Małej Moskale ohybaby jnz marzyć nie
mogli- __________

Erzerum 4. lipca,
Kolttńina ery^^^ka jen- Tergussakowa co­

fając się ciłS^® Pod naci^rającymi Turkami, do­
tarła aż d0 Jddjr le ją ^ g j jaz ia  terytorjum 
mosniewskiein o trzy mi/s w proitej liuji na
półuoo od Bgazetą. Odwrót tej kolumiy był 
szeregiem kię®*- dobita pod Ałaszkiertem 21. 
czerwca, jne. korzystać z maturalnej liiji
odwrotnej wiodącej m, B .jazet, gdyż miasto to 
zajęte przez silmy korpus turecki Faika paszy, 
rLzący okoio 10.000 lndzi, lecz musiała obrać 
n dążiiwszą drogę »a Karakilissę, gdzie znajduje 
się obóz oszańcowauy, odebrany miesiąc temu 
Tukom. Tergnisakow próbował nadaremnie za- 
-izymaó się w tym punkcie, aby wojsku swemu 
dać wytchuienie P° ^iinidniowych znojach i o- 
patrzyć raneyci, których wieziono na 700 wo­
zach. 'W niedzielę 1. lipca komeudant prawego 
skrzydła armji o Romańskiej, Ismait Kurd pasza 
doścignął nieprzyjaciela i p0d osłoną straszli­
wego ognia dziaio*eg°i rzucił całą swą siłę ua 
warowną pozycję . E“ *kiewską. Z  okrzykiem 
Ałłach! przypuścili Turcy szturm tak gwałto­
wny i tak niespodziewany, że Moskale zdjęci 
Panicznym strachem- rzucali bron i tciekan w 
nieładzie, zostawiwszy iwy et rannych i zabi­
tych w ręku nieprzyjaciela. Uciekających at;gaii 
Turcy energicznie i zabrali w.elu jeńców. W  nocy 
z niedzieli ia  poniedziałek cofaii się Moskaie 
dalej, nigdzie się już nie zatrzymując, a żołnierze 
rzucali broń, amunicję i wszystko, co przeszka­
dzało im w ucieczce. Magazyny z pro<bem zdo­
łali wysadzić w powietrze, aie wielkie zapasy 
żywności, około 2u0.000 funtów mąki, sucharów 
i innych artykułów, musieli pozostawić w ręku

iuunn ta dużo putrzebować będzie cznu, zanim 
stanie się zdolną do podjęcia nowych operacyj 
zaczepnych.

Prawe skrzydło armji moskiewskiej t. z. 
kolumia riońika, operująca pod komendą jen 
Okłobżii przeciw Batnw znajduje się w położeniu 
bardzo fatalnem. Times donosi, ?e Derwiw pasza 
rozbił zupełnie (disloąuś) tę kolumnę i że 
statnich bitwach poległo 20 wyższych ońcerów 
moskiewskich. Okłobżio cofuął się na grauicę 
moskiewską. __________

Nie ma jak rządowe telegramy moskiew 
skie 1 O o próbka:

„ A l e k s a i d r o p o l  6. lipca. Ogłobżio 
i  pod Kintricsy odszedł . «  rzekę Czółek, by 
lepiej z siłami się zaorać. Heiman stanął w 
Macrza, W , ks Michał przez Aleksaidropol u 
dał się do Enwaniu, by podziękować dz eliym 
zuchom erywańskiego oddziału".

Rzeka Czołok stanowi grauicę, a zatem O- 
głotżio odparty aż pod Oznrgiety, zaś Maiia, 
jak i  iadoiuo, leży o 10 kilometró w na wschód 
od Karsu i była główuą kwaterą w. ks. Micha­
ła podczas oblężenia Karau; Hejmau więc, któ 
ty  m‘ał być w Arduście o 3 mile jeognflazne na 
zachód od Karsu, zaaUzł się raptem w Masrze
0 1 i pół na wschód od K»rsu! Najlepszy to 
dowód, że Moskwa pobita, musiała dać za wy- 
grauę z oblężemem Karsu.

Ale co jest lajgieiialuiejazego w tym tole- 
gramie, to wyjazd w. ks. przez Aleksandropol 
do Eriwania. Jakto, więc wódz laczeliy rzuca 
raptem arnję. która według poprzednich donie­
sień moskiewskich aiała ladt. d<,ień Kars zdo­
być, by pędzić 40 mil po górach i dołach dla 
podziękowania zuchom eriwańskiegc oddziału?.
1 za co dziękować ? za to , że Erywancy lie  zdo 
łali deblokowaó Bajazetu i teraz nie wiadomo, 
co się z Tergusakewem stanie?

Tak zawsze Moskwa kryje piawdę— w spo 
sób najgłupszy. W. ks. Michał nie chciał osobi- 
śoie doświadczyć despektu pod Karsem i dla 
tego odjechał. Oblężeuie B arsu zostało zdjęte, 
ale stało się to już pod dowudztwem Melikowa, 
podczas ni .obecności księcia, i dla tego według 
wyobrażiń rządowych moskiewskich spada ziąi'. 
odpowiedzialność nie na księcia, brata carskie 
go, lecz na sLugg, jenerała Lorisa Melikowa.

A u s t i j h  | W ę g r y .
W ie d e ń  10. lipek. Izba panów przyjęła 

dzJś kilka projektów do ustaw, poczem przed 
sięwzięto wybory do deiegacyj. Prezes ministrów 
oświadczył, że ob-e Izby R aćj państwa odro­
czone zostają z polecenia cesarskiego do 3go 
września. Z  tego wniosek, że Sejm gJioyjJa 
zaitdwo trzy tygodnie będzie miał czasu.

Jediiottośiiie z ukończeniem prac parłam a - 
ternych r rzez Izbę deputowanyih skończyła pracę 
s*ą kociuja ściślejsza, wybrana z łona komisji 
ugtdowej do rozpatrzenia projektu o opjdatko- 
waniu okowity.

Z  naszych deputuwniych należał do tej ko- 
milji ba.-. B a u m ,  > -w- posiedzeniach 
baidzo diigu h częito.występował, nieraz w dwu- 
gouśiinyili przemówieiiach, które pod względem 
praktycznego na sprawę poglądu w przeciwsta­
wieniu do teoretycziyc h"feapatrywań sfer rządo­
wych zyskiwały uznanie ministrów skarbu i lot­
nictwa, w pewnym wypadku do tego stopnia, 
że rząd przyznał bar Bumowi słuszność co do 
wytumętyi h pomyłek. Mimo to reznltat starań 

Bauma jest tylko względni? zadowalający. 
Rząd uzna! w swym projekcie te gorzelnie 

za należące do kategorji gorzelń rolniczych, któ­
rych naczynia mają objętości 34 hektolitry. Dep 
bar. Banm żądał rozszerzenia tej liczby do 100 
hektolitrów. Wniosek ten upadł, ale uczyniono 
to przynajmniej ustępstwo, że nmtyiko gorzelnie 
z naczyniami ferment fyjnomi aż do 34 hektoli­
trów, lecz i gorzelnie , z objętością tychże naczyń 
od 35 —45 hektolitrów będą zaliczone do gorzelń 
rolniczych, z tą jednaj*, sych od tamtych różnicą, 
ze gorzelnie az do 35 hektolitrów doznawać bę 
dę zwolnienia w podatku w wysokości 20%, go­
rzelnie zas od 35—46 hektolitrów zwolnienia w 
wysokości tylko 10%. W zupełności utrzymały 
się następujące wnioski p. Bauma: Projekt rzą­
dowy nazuaczai stosunek hektolitrów naczyń fer­
mentacyjnych do hektarów ziemi jak 1— 10; na 
na wniosek Bauma zniżono t;ei stosunek, usta­
nawiając jak 1— 5- Rz^d projektował ala gorzelń 
rolnn łych 6 miesięcy kainpanji, którą to liczbę 
podniesiono dp 7 miesięcy bez oznaczenia termi­
nu rozpoczęcia kampanj; Dalej podniesiono sto­
sunek kotłów odpędowych (Brennaparate) do na­
czyń fermentacyjnych z 75 na 110 hektolitrów, 
W  końcu uehwalono, że wuino pizenosió droż­
dżówki, naczynie do przechowania masy aroźdżo- 
wej i kadkę do zaciiu słodkiej roboty na droż­
dże. Te są główne wnioski p. Bauma, które się 
urrzymały; innych pomniejszej wagi nie wyli­
czam. Natomiast upadły wnioski jego o zniże­
nie stopy podatkowej z 10 na 9 cent., tudueż o 
złażenie stosunku hektolitrów zacieru do stopni 
alkoholi z 6 ia  4 stopni.

4*wy. dwóch miejscowości bardzo ważnych pod jedzie nad Dunaj, aby samemu być świadkiem ’ nieprzyjacitl*. W  tak im popłochu zdołali wre-

Kroniką.
i pulo d. 11. lipca 

(hi) P o p i *  p u b l i c z n y  w lwowskim zakła­
dzie głuchoniemych. (Doktnczeue.)

Po przemówieniu ks. ar. Jagodzińskiego natią- 
piło rozdanie nagród. Dzieci odszczegoliuąjące się 
postępem i pilnością ot-zymały próc* & kardek czer­
wonych odpowiednie książki z obrazkami, a dziew-

Po ukończeniu egzn^hm i rordanin uąrtd uda­
ła się dziatwa a za nią- wszyscy gośui do ogrodu na 
miejsce ćwiczeń gimm„ŁyCMj„L, gazie uczniowie bar 
dzo zręcznie popisy wali «i* rozlicznemi ćwiczeni.™! 
gimnastycznemu Nauka gimnastyki odbywa się w za- 
■ładzi* systematycznie przez caty rok szkolny- co- 
dzień jedną godzinę.

Z przedłożonych przez dyrekcję wyką,ów dowia­
dujemy sic o liczbie wychować ców i  tau: w klat e I 
było chłopców 14, dziewcząt 15; w kl. II  J5) 
dz. 8; w il. III clił. 10, dz. 5; razem chłop. 40 i 
dziew. 27. Tylko 4 dzieoi'było dochodząeyeh na lek­
cje, reszta zaś miała u zakładzie umieszczenie, stół 
i odzież z małemi wyjątkami całkiem bezpłatnie

Dziewczęta uczą się kobiecycu robót ręoznyel 
chłopcy zaś uesą cię rzejulosl w zakładzie od maj­
strów, i tak szewstwa uozyło się 10, 1 rawiectwa 8, 
introligatorstwa 11; za£ 11 uajmlodszycM wiekiem 
nie uczyło się dotyehezas żadnych rzemiosł. Obnwie 
i odzież „porządaają wychowańce i wyehowanice sa­
me ala sleoie poć kierownictwem swych nauczycieli 
i uaacnycielek, a tylko przj większych sprawunkach 
odzieży daje dyrekcja robotę ł domn.

W ogóle zaułaa ten jest obeonie us diudze pię­
knego rozwoju, a mianowicie od roku zeszłego, kie­
dy przepiowadzono w nim reorganizację i rozmaite 
ahpszenia wprowadzono. W rokn zeszłym bowiem 
członek dyrekcji zakładn radny dr Teofil Gterstmann 
zwidzi! na życzenie dyrekcji instytnt warszawski i 
nawiązał z tym zakładem mającym sławę enropąjską, 
jak wspomoicliśmy wyżej, bliższe stosnnki. Uzyskał 

tamtejszej dyrekcji pozwolenie dla kandydatki ua 
nauczycielkę ze Lwowa wysłanej, aby przer cały rek 
szkolny w warszawskim zakładzie praktyki! odbywa­
li.. Nauczycielka ta, panna Rnebenbaner r-ykształu- 
wszy się w tym zawodzie wszechstronnie, obejmuje 
w następnym roku pojadę nanczycielki i ochmistrzyni. 
Obecny kierownik zakładu, ks. Pogonowski, również 
pracował przez pół roku w instytucie warszawskim, 
celem poznan a metody nauczania i sposobu admini­
strowania zakładem. Z nowym rouiem szkolnym zaś 
rozpocznie czynu/ść swoją w zakładzie joszene jeden 
nauczyciel fachowy zaangażowany stale z warszaw­
skiego zakładn prsez tutejszą dyrekcję.

Dlatego zdaniem naizem zakł&d ten, o Kuórego 
rozwój dyrekcja naczelna tak gorliwie się stara, za­
sługuje aa jahnajsilniejsze p parcie ze ■ arony ogółu 
i władz krajowych Prawdziwy jednał rozwój zakła­
du dopiero wtedy będzie trwale zapewniony, skoro 
przejdzie na limanu krajowy, czego się i minizter- 
stwo oświecenia i Rada państwa w rczolncji pnr 
bndżecie tegorocznym nchWałonej usilnie donragi, jak 
niemniej zoa. ałs powziętą uchwało w tyn. kiernnkn 
)>a lwowskiej Radzie miejskiej, a,Dy podae on ilogicz- 
ną petycję do Sejmn, i nie wątpimy, ne S»ju krajo­
wy w najbliższej przyszłości sprawą tą #if zajmie i 
zakład ten na faudnsz krajowy przyjmie, co się jnż 
dawno stać było p»winuu.

N a jc i c h s z y  f e s t y n .  W niedzielę 8. bm. 
prryprdala pierwsza rocznica zawiązania się lwowsk. 
9iowarz. głuchoniemych „Nadzieja “ Cztonnowle te­
go Stowarz. (liczącego kllkndziesięein członków prze­
ważnie cz ludni nów rnemiediniczycn) ~,srom dzili się 
z rana na nroczysu nabożeńitwo w kościele św An­
toniego, na którem ks. kierownik zakłada głuchonie­
mych miał całogod2inne Kazanie, mową migową wy- 
iowiedziane. W południ' % gromadzili się stu war zy- 
rzeni we własnym lokalu (Rynek L 19 I piętro), aby 
powitać ks. dr. Jagodziauiegc, wicedyrektora i kate- 
ctet, m »u vn k i«g e  iulytaU gluohoaietaijah. Fre- 
zes Stowarz. p. Zelliugar mnęanik namiestnictwa, 
głuchoniemy), skarbnik Rntlir i sekretora Dobrowol­
ski z największą nprzejmością „pełir&i.. anz jo go­
spodarzy i tłnmaeców, a przy snromneo. śniadaniu 
wnies-ono cichc toasty nr cześć szan. gościa z War­
szawy i wielce zasłnżonego dyrektora instytutu war­
szawskiego p. Fapłowskiego, którego natychmiast te­
legraficznie o tt u zawiadomiono. Po południa zgro­
madzili się stewarzyszeni głuchoniemi w ogrodzie 
strzeleckim ns «trumny podwieczorek, gdzie bawili 
się wybornie, jakkolwiek najzupełniejsza vokuło pa­
nowała cissa, i nie było słychać zwykłych przy ta- 
dej spcsobnaśei dźwięków mnryki, był to więc nie­
zawodnie najcichszy Testy* we Lwowie.

O d z ie  p o l i c j a  z d r o w i a ?  W wertepach 
ciągnących się wzdłuż lewej s.rony ulicy Łyezako-

us“ 1 o kilka­
dziesiąt kroków 1 :dwie od dworków i chamy za­
mieszkałych, le^ą dwa nieżywe konie, zatrnwnjąo 
całej okolicy świeże powietrze.

U o n ie n ie u k a  p o l i c / j n e .  Jan Milski, o- 
sławiony złodziej, zoitał przyareszl uwany dnia 10. 
b. m. na górze JabłoniwsAch przez ttral poilcyjtą 
w chwili, gdy ukrywał pod krzalsmi worek, w k<ó- 
rym eię znajdywało 32 paczek tureckiego tytoniu, 
74 cyg:v, 3 bochenki chluba, osełka masła i skowa­
ny cierwony wuieazek z drobmt monetą skłidsją”*  
się s 5 starych srebrrych izistaczkow, srebrne] 
blaszki, 3 miedi ianych starych trzygrąjcarówek, 5 
dwnkopijek, 2 kopijek i 3 aztnk po pół oentr Milski 
przyznał, iż to wszystko skr&di 9. b. m. wicozorem 
przy trakcie Stryjskim z wozu. Złodzieja uwięziono. 
Poszkodows.uy niewiadomy.

Ze strychu domn pod 1. 25 przy ulicy Słone­
cznej skradzioao biaL pikową snknię, batystową su­
knię w niebieskie kwiaty i kozrszei m czarnych ba­
ranków siwem snanem pokryty. Kradzież ta zoztsła 
przed kilka tygodniami popełni ną, lecz poszkodowa»y 
zgłosił się dopieio 10. b. m. w p°licji, gdyż pri„z 
cały ten czas nie zagUdal na strych. Są poszlaki, 
ik sprawcą tej kradzieży jest jeden z domowników, 
gdyż śladów włamania się nie mm

'Wacław Wanns, rolnik z Zimnej wody, lalogo- 
wy pija*> wiuiony w chorym stanie do ttUjuigm 
głównego szpitali, zmarł w dudze 10. b. m. blisso 
Gródeckiej rugatki. Zwłoki oddano do kostnicy głó­
wnego szpitaln i wdrożono śledztwo.

Wilhelm Wentool, kelner we Frohainie, cnod-o 
tamże po ogrodzie z drngim kelnerem, Wilhelmei 
Gett z Retehenbachn, liczącym lat 16, poiirzeltł p  
dnia lO. b. m. skntkiem nieumiejętnego ohehoazem 
lic ze strzelbą, z którą na ptaszki do ugLiii; >1«

'l wybrał, a która jest własnością FrohsRn. Lozh Jzo-częta srebrne medaljoniki. . ; wybr&l, a która jest własnością Frohsina. uszku-'-'-
Zanwałalf smy na piersiach kilkn chłopców i dzie-) aego Włlh6bjw Gett oddała p0iicja d» głównego zzpi- 

weząt kokardki szafirowe, i. dowiedzieliśmy się, ; j przyaresztowała niefortunnego 1 ‘ izeRa.
są to nagrody »;oliżeńikie, których nie Prz®*“ “ _ają Fouejrzauego o szpiegostwo moskiewskie Kon­

stantego Kochanowskiego odstawiono dziś pod eskortą
■ 4 liU uagruuy aaa« r* .
nauczyciele tylko nctniowie mię Izy sobą nadaję g u  
snjąo kari tami na tego, który najzgodliwszym i naj­
bardziej koleżeńskim w ciął* kwartału się onaże. 
Jest to skutrezny środek pedagogiczny wypróbowany 
od dawna w instytucie warszawskim

Rysnokó n i czyli się wychowańci zakiadn w no­
wo utworzonej tzuole rysnnków i mod ib an ia przy 
muzeom prztmyi-łowem. Jakkolwiek dopiero od dwu 
miesięcy dzieci tej szkoły uczęszczaj ( widzieliś­
my z przedłóż"uyoh zescytów znaezne postępy ; Cu 
przypisać nalełiy najpierw wrodzonym zdolnościom 
dzieci głuchon« myth ńo ryiowama i robót ręcznych 
a pntem gorliwej pracy szan. kierownika szkoły ry

do granicy w Szcza ko wie. 
S ta n  p o w ie t r z a . Lzil 11. lipea +  1̂ *°

K r a k ó w  11 lipca. Dzisiaj o godz. Ib odbył 
si« w kościele jeznitów ślub hr. Antoniego W idzictie- 
gi, syna hr. Henryka Wodzlckiegt i  ̂ resy t  L«.ią- 
żąt Sulkowskich z panną Ma-ją Żurowską, eórl . p. 
fciugoujusza Żurowskiego i Cecylji z Stempkowzkich.

Na uniwersytecie Jaglelbńs/4m otrzymał dnia 
9. bm. Apolinary Tarnawski, rodem z u-nojnfcy w 
Galicji stopień doktora wszech nauk lekarskich.

snnków pTTłehińsi hnitza, który * prawdziwie obywa- > Dzisiaj r tai a przejechał przea Kraków * Vi«* 
teliką gotowością oodjłł się zupełnie bezinteresownie dnia do GaUe.i m Inist sr cr ZlemisłLowski.

wyi howońców zakładu. Wczora, przewLzlon- przez Kraków a Moskw?



na linję bojową suchary w 46 wagonach, przeznaczo- 
ne dla wojaka moskiewskiego.

Jutrr p.FJwer wystąpi poraź ostatni gościnnie 
na tutejszej scenie w znakomitej komedji „Mąt na 
wsi" w rhli Oolombeta, . . . .

B a d a ł  9 . lipca. 04 Kilku ani bawią ? na­
szej parafji misjokarze zakonu 0 0 . Jezuitów ze Sta- 
rai wsi i rozpróżmaei ,ą lwd do uszty.

Li «znc pożary, które nawidzil, w tym roku 
tyle miejsoowusci, kisaą na i sżdego obowiązek wupie- 
;«uiia nieszczęśliwych, zwłaszcza, te jest sposób 
dwojaką korzyść wynoszący, bez w ielkiej uszczerb­
ku rękę podającego Sposobem tym tą dzielna ludo 
we treści religijnej i narodowej, jak np. „Historja 
o uciski kościoła grecko-katoliekiego przez Moska­
łów w dyecezji chełmskiej, 8 ct.“ , „Ey wot św. "Woj­
ciecha apostoła i męczennika Chrystusowego, 10 et.“ , 
„HiibC, a cudownego obrazu Najświętszej Panpy 
Gzęstoehowskiej, z obratkiem, 12 ct.“ , „Dzisiejsi 
męc7«n. ley, 7 ct.“ , „Ludzie z pcd .lomianej strp - 
chy 24 ot.4, , Barwisz z Tiombowli, 7 ct.u, „--o- 
wr*t z jarmarku, 6 ct.“ , „O jenerale Jozefie B„mie, 
& ct.“ , .Pokój Toruński, 80 ct“, „T arstaty i fi, 
bryki, j.2 at.' —  wszystkie więc dziełka razem wy­
burzą zaledwie 1 zl. 24 ct., z której to ceny 40% 
t j. nieomal poiowę przeznacza się na wsparcie po­
gorzelców w Trembowli. Kupujący przyniosą więc 
korzyść pogorzelcom, a prócz tego rozdawszy dziełka 
te bąiś cze ladce swej, tąMS nczącej się dziatwie 
wiejskiej, przyczynią się ao oświecenia ich i zapo­
znania > tyciem icn dziadów, w których ślady oby 
wttępywali! Imiona odbiorców tych dziełek bsdą o- 
gloczons w Dzielniku Polskim, z podaniem kwoty, 
ua jaką nabywać będą. Poniewat na razie katdy 
kraj car dla nieszczęśliwych o v.ielo wrę »zą ma war­
tość, -uprasza się więc o szybkie omawianie tych 
dziełek, które bądź za nadesłaniem gotówki, bądź 
u  pobraniem poaztowem odwrotną pocztą rozsełane 
będą.

Zamawiać motna w „urzędzie pocztowym w 
Rudkach przy G-ródku.

T a r n o p o l  10. lipca. Franciszek Erazm Wier 
nicH stiucz/ue] w Dyczkowie, słyszał od p. Cho- 
niifisk ie tony nancryciela z Kipiaczki, to w d. 25. 
mą,a br. ks. Studziński r. g. w Kipiaczcf w cerkwi 
na kazanin, obok nauki moralno-ewangielicznej po­
wiedzie! do onecnych parawan to słowa: „wyrezaty 
aeba tydiw i Polakiw —  bo doki łydy i Polaki tu 
hudut, to my zahynuły." P Wiernicei widząc się z 
żandarmem p. Pileckim, powiedział mu o tern —  w 
skutek czego p. Pilecki uda! się ao Kipiaczki do 
nauczy iela p. Chomińskiego, gdzie przy protoaole 
pani Ghomifinka wyparła się słów swych wyrzeczo 
nych do p Wiernickiego i w ten sposób zmodyfiko­
wała swoje powiedzenie, te co nie ona słyszała o 
tern sama na kazaniu, ale słyszała to, jak jakiś 
cluop idąc z cerkwi powtarzał. P. Pilecki jednak 
doszedł pomału do wątku tej sprawy o tyle. *e wójt 
z Kipiączki i d óch innych jeszcze potwierdzili to 
powiedzenie księdza powytsze i zeznali pretoktlar 
nie. Protokół ten żandarmeria oddała do dalszego 
traktowania proknratorji w Tarnopolu, a nawet p. 
Wiernicki był wzywany ao proknratorji dla potwier 
dzenia podeuych faktów, co i uczynił —  do dziś w 
sprawie tej głocno. a pogioski zatrważające mnotą 
się i na rótno sposoby p zez Jnl są cmawiane. War 
toby, sby rząd wyświetlaniem tej i innych podobnych 
spraw koniec tym pogłoskom uczy J.

K a łu s a  7. lipo*.. Dnia wczorajszego przybyła 
z Wyariału krajowego komisja w p.eln przeprowa 
dzenia szhontrum kasy gminuej hałuskiej i gospo 
dsritwa gminnego. Za wysranie tej komisji należy 
uę wys. Wydziałowi krajowemu wdzięczność gminy 
tutejszej. Nie przesądzając wcale komisji, która swą 
czynnoLĆ zaraz po przybyciu gorliwie rozpoczęła, 
śmiemy tWieiuZ ć, te w kasie gminnej osobliwie co 
do gospodarstwa gminnego ok«tą się grabo niepra­
widłowości Kuropsrtuwskie.

Otropuoin, zniszczenie zapowiadająeem ogniem 
tir a i rzezacna klika Kumpeitowska na korespon­
denta waszego za prawdę, a nawet przygotowują o- 
brunę dziennikarską pewnej w poprzedniej korespon­
dencji narntLonej osobistości, w które,, brać mają u- 
dział dyplomaci powiatowi i inne matalory tutejsi., 
które skubiąc wszystkich nie chcieliby, ateby ich 
skubano.

Wracając do komisji sz&ontngątej, oznajmiam, 
te tn zaras na wstępie do kasy objawiła swe nie­
zadowolenie z powodu nieporządków, jakie tam za­
stała. O dalszym przebiegu szkontram nie omieszkam 
wam donieść.

fe ip ra w ozd isn ie  dyrekcji gimnazjum w Tar­
nowie za rok 1877, obok zwykłego wykazu czynno­
ści obejmuje pracę p. Brom Gutma ta : -O praypo 
wieściach w dramatach Stfoklesa“ . Le sprawozdania 
wyjmujemy statystyczne daty: Z początkiem rokn
szkolnego gimnazjom tarnowskie miało nczni 482, z 
końcem zao 432 Narodowości: Polaków 442, Czech 
1, Rusin 1, W cg rów 2, Niemiec 1. Wyznania: rz, 
&at 877, gr. k. 1, s^rozakonnycli 69. Eguabiin d< j- 
rsałośd iłotyło 20.

W ie d e ń  10 lipca (K ion iza  w iedeńska.) 
Cesarz przyjmował wczoia, na audjenęji komenderu­
jącego Galicji hr. Neipperga.—  ArC|ksiątę Albrecht 
udbyl w Peszcie przegląd wojska i był obecny prZy 
ćwiczeniach polnycu, w których brały udział t stery 
pułki piechoty i wszystka artylerja. — Wczoraj wi- 
eiór ckoło gousmy szóstą) ,akia młody człowieK po­
rządnie nbrany, z panną odznaczającą się równiet 
terni przymiotami, zajechał do hoteln „zum goldeuen 
Kreur i zażądał pokójn. Młodzieniec ten, nazwi­
skiem Swetozar Szitanuc, fryzjer, rozmawiał z swą 
iowarzysz_ą dwudziestoletnią B.rhaią Dolinny raz 
po węgiersku, to znowu po serbskn, a zachowani) 
się obojga wcale nie zdradzało, w jakim zamiarze 
ćo hoteln przybyli. Wieczerzę hasali sobie przynhść 
do pokoju, a ua drugi dzień wesoło spożyli śniada­
nie. Około godziny 1. słutąca hotelowa usłyszała 
iwa strzały. Gospodarz przeczuwając jakieś nieszczę- 
Młę, pobiegł na górę i posłał zaraz po lekarza. 
Drzwi byty z wewnątM zamknięte, a gdj na kilka- 
urotne pytania nie byio ładnej odpowiedzi, kazano 
te wyłamać, w  tej chwili zjawił się lekarz z korni-' 
tfą sądową Dziewczyna sudzmła na sofie w kałuży 
arwi. krÓTu płynęła a piersi: jut nie tyła. Wszel­
kie śtpdki ratnzku były bezskuteczne. 8zivankic 
iedzlai w kącie okna takie bez ruchu— miał cztery 
jobezpieeane rany. Jego odratowano i zawieziono 

-lo  szpitalu ns Wideniu; lekarze mają nadzieję, te 
nyjdzic do zdrowia. Z pozostawionych listów oka- 
ało się, te oboje za poroznnienitm chcieli tobie o- 
Obrać życie Powodem tego rozpaczliwego kroku 
yly przeszkody stawiane im przez rodzinę w za- 
liarauh małżeńskich.

P a r y *  6. lipca. (D r o b ia z g i parysk ie .)
Połowa teatrów jest obecnie zamtn;ęta, draga pole­
ca wegetuje, zasilając się sztukami dawnego reper- 
oari jak n. p. „Markiz de YiHemer,41 jub ^Helena 
e k  SeigMśre.“ Teatr Comedie franęuise posunął 
if dalej jeszcze ih tej drodze, wznowił bowiem

trzyaktową komedję Marivaux p. t. „Le jeu do 
1’Amc.jr et du Hasard," która po raz pierwszy p>z»d- ■ 
stawioną była r. 1730, to jest prawie przed półtora 
wiekiem.

—  Znany tomansopisarz Wiktor Cherbnlliez, 
posiadający, mó„iąc nawiasem, więcej wziętośei ani­
żeli talentu, napisał nawą powieść p. t, Samuel 
Brohl et Comp.“

— W  handlowych i przemycłow/ch iaterasach

DZIENNIE POLSKI

kląkł, wymachiwał rękawiczkowi, przy nstępach, 
które chc'ał azer-,golnie uwydatnić, silnie nderzał 
pięścią w stół; Jor.a płynęły mn takim potokiem, iż 
tłumacz nie mógł nadążyć i sam przewodniczący mu­
siał mu dopomagać, w końcn jeanaK znalu! się znie­
wolonym puwiedziee: Parlate italiano, cos” non fa  
niente.

Obwiniony mówił naprzód o :wojej pierwszej 
żenie; welług złów jego była to dama niepośledniej

pannje tski zaztój, tak mzł d jest, większych przed-1 inteligencji, znałt. aześc języków, w tej liczbie grecki 
ziębiorstw i tak się zmnibjtzył rach kapitałów, te i łaciński, pochodziła u jednej •: nąjatarożytuiejanych
bank frt.ncn.ki, Który w pierwszym semestrze ze -ji najznakomitszych rodzin angielskich, Tom filie przy­
szłego reku miał zysku 13,785.000 fr., w tymże sa i byli do Anglji z Wilheimem zdobywcą z Normandji
mym semestrze rokn bieżącego wykaznje tylko < i przezwali asę Brigham. Gdy obwinionemu moduł

ks. Karola Jabłonowskiego, dr. Biela i dr. Millauicza, 
zaś do komisji rewizyjnej pp. Itrelera, Sauera i Her­
mana.

W  działa ubezpieczeń kspitałć a pośnuertrych, pre­
liminowanych było ns zasadzie prawdopodobieństwa wy­
padków śmierci 33 z kapitaiam 39.634 zł. W  istocie saś 
naBVąpilo tylko 27 wypadków śmierci, z kapitałem 23.211 
złr., co można nazwać rezultatem bardzo pomyślnym. 

Wal Ic. a k c y jn y  b a n k  h ip o te czn y . Z dniem

Abchazów uderzyły na prawe skrzydło 
Moskali wzdłuż rzeki Gbiliigi, lecz zostały 
z wielkiemi stratami odparte. Moskale stra­
cili 24 ludzi. —  Depesza z O s u r g e t i  9. 
łipca donosi • Turcy wylądowali koło Niko- 
łajewska (warowni św. Mikołaja da północ 
od BaiumJ, wsiedli jednak n» okręta za

,3o. czemua bjłj w obiega, listy hip iteczne 22,924.ioo i pojawieniem się rezerw moskiewskich.

9,420.000 fr.
—  W tych dniach obywatele Stanów Zjedno­

czonych przebywający w Baryża, obchodzili sto pierw­
szą rocmicę nnji amerykańskiej. Na domach i maga­
zynach będących wla*mśaią Yankesów pcry.Jeszano 
gwieździite chorągwie nnji. lnica Sctibe wygvądała 
w sknten tego jakby Broad-Tftay w Nowym Yorku. 
Najświetniejszy banKiet był u doktora "Wiljama 
Eyansn uf pałacu jego w alei Buleńskiego l&akn

—  Nowego rodzaju kradzieże praktykują się 
obecnie wFarytn. "Wielu knpców wychodząc na śnia­
danie ma zwyczaj niezamykania magazynów, lecz 
tylko odejmowania zewnętrznej klamki przy drzwiach;
0 óh złodtięje podpatrzyli to i wśród białego dnia 
wc nudzili do magazynów, zabierając co się pod ręaę 
natiinęlo.

—  Na oatatniem 1 Birtslnem posiedzeniu pięcin 
tutejszych nkademij pod prezydencją Kamila Doucet 
prtn na r  wysukości 20.000 franków przygnano 
rzeżuLrzowi Chapn za statuę przedstawiającą KMło- 
dobću waniosioną w szkole sztuk pięknych na pa­
miątkę Henryka Kegnault i innych młodych artyitów, 
poległych p ^ ojnie j870 r.

—  Bied" w łumnunni przybliża się do je­
dnego przeek Jząuogo i mówi mn: „Fanie! daj mi
dwadzieścia sona, potrzebuję dwndzbstn sona!a Za- 
czepionjr w len sposób zdziwiony takiem kategory- 
cznem określeniem kwoty, odmawia. „ W takim rasie, 
powiada keb^k, wiem co mi pozostąje do zrobieniu!4
1 odchodzi. Fiz,echodz|cemn robi się żal biedaka; 
przywoitye utęc go, dajo żądane dwadzieścia sons i 
powiaua: „A  teraz powiedz mi cobyś robił, gdybyś 
nie miał tych pienięuzy?" —  „Go? poszedłbym do 
roboty!“

W ła d y s ła w  M a łe c k i ,  artysta-maiarz, zio­
mek nasz, bawiący obecnie w Monathjuu, otizymał 
na tegorocznej wystawie w londyńskiem „Cryilal- 
Palaoe“ srebrny medal za obraz p. t „Wycieczka w 
góry barf»rski«." Jest to już piąty medal, któiy p, 
Melock. otrzyjał. Poprzednie cztery otrzymał: w 
Wiedniu t&w. siada, „fur Kunst"; medal na wysta­
wie międzynarodowej w Londynie; w r. 1874 medal 
ns wystawie mi«jrynaroaowcj w Londynie za .Przed­
mieście Krakowa" i meaal złoty na wystawie mię­
dzynarodowej w londyńskim Crystal-Palace na „W i­
dok K/akowa.*

'Ł M o s k w y  piszą do Birż. Wiedorn., że tam­
tejszy malars N. No wre w ukończył niedawno reiki 
historyesny ob.tr „Dymitr Samozwance pized Zy-

się syn, pierwsza żom. przyrLoi l„ zapisać mn cał> 
swój majYek z warunkiem, by preyorał nazwisko 
Touryille, ro też nsknteoanił przy natnralizacji. Z żeną 
i teściową, z Ltoią zawsze pozostawał w przyjsznycn 
stosunkach, Podróżowali po Europie, Za majątkiem 
nie gonił, gdyż uam miał przeszła 70.000 fr. do­
chodu. W r. 1875 ożenił się z drugą żoną, z domu 
Miller. Byfu to bardno piękna kobieta. W akcie ślu­
bnym p dala sobie 35 lat chociaż właściwie liczyła 
47, o ctem dopiero po jej śmierci dowiedział się 
Majątek jej wynosił wszystkiego 58.000 f. st. Praed 
ślnbrm spisany został °kt tak zwany settlement, któ­
rym żona zaiu-zegła sobie wolność rozporządzania 
własnym mijątlum.

Spodziewając się mieć dzieci z drugą żoną, ob 
winiony chciał, by zamiast settlement ułożony był 
akt, na mocy którego nuąątek matki przechodni! na 
jej potomstwo. Eon. jednak nio praj stał<. na to, wów­
czas nie wiedział obwiniony z jakiego powodu, ale 
teras wie; oto miała dwie siostry z nieprawego łoża, 
którym przyrzekła zapisać po 20.000 f  st., a przy- 
tein, będąc podeszłą w latach uo spodziewała się 
mieć własnycn dzieci. "W testamencie zapisała mężowi 
12.000 f. st, o czem ćdnaL dowiedział się dopiero 
po joj śmierci. Dalej mówi obwiniony, że sam zapi­
sał żonie 60.000 f. st.

W r. 1876, znjdnjąc się w Nicei, żons. otrzy­
mała list od niejakiego Hunta, z nwiadomionioin, iż 
wytoczono jej proces o endzołoziwo, ale t dotyczyło 
jaszcze czasów, gdy była wdową. Poki i mężowi 
ten list. Potem otrzymywała po cztery i pięć podo­
bnych w tygodniu i zawsze przeuytawszy je pła­
kała; aawsz zaś listy niszczyła. Gdy oboje małż on 
kowie pojecnaii nait.pnie ao Normaaaji, krewni ob­
winionego poczęli go namawiać, by się ronsedł z zo 
nq, ta zaś, dowiedziawszy się o tern, poczęła płakać, 
drsuła ataan nerwowego i oświadczyła, iż gdyby to 
uczynił, ona odbiorze tobie życie, mąt uspokoił ją.

Dalej opowiada obwiniony, że następnie zwi- 
dzali z żoną Szwajcarję, gazie nieraz znajdowali się 
nad brzegami takich przepaści, iż gdyby chciał po 
pełnić morderstwo, to dość byłe lekko tylko potrącić 
żenę, a zginęłaby boz śladn. W wędrówce tej za- 
miei żyli zwidzió Finstermuaz i inne miejicowości i 
w tym celu pizytyli do Sponlmg. W  Trufoi zjedli 
arngle śniadanie i wyruszyli dale>. Ponieważ zygza­
kowata dróg- szła ciągło poa górę, posnwali się bar­
dzo powoli. W końcn Toniville zauważył że jest za 
późno, by mogli dostać się na wyżynę Franzenskoho

zlr., asygnacje kasowe 2,047.200 złr.
W ł© d © ń  9. lipca. Na dzisiejszy targ przypędzono 

wołów gsiicyjBkich 1743, węgierskich 3038, niemieckich 
402, razem 6183. Targ był słabsz; jak przeszłego tygo- 
anit. Za gaLjyj-'Q0 we)y płacono złr. 57 5 0 -6 1 , węgier- 

cifi 56— 60 do eksportu kolorowe woły zł. 63—70. Przy 
l jncu bzio gorzej; zounło nieBprzedanycb do 270 wołów. 
Przyczyną tego a;, galicyjskie woły siwe, których Die 
wolno wyprowadzać za granicę. Zaka^ ten nie pochodzi 
z Auatrji, tylko z Niemiec.

K r z y s z  t o f o w i c z ,  Caffe Stierbóck L< opoldstadt

Ostatnio wiadomości.
Pierwszy okres kampanji w małej Azji zo­

stał naieszoie skcuczony hanieoną porażką M o­
skali. Turcy wypędzili nieprzyjaciela z całej Ar- 

j liienji, a przymoslszy odsiecz Karsow: pc;unęli 
'  się ku gptinicy moskiewskiej. Nie wiadomo tyl­

ko, co się stało z A rdahanem: alt- ziaje się, że 
tam została załoga moskiewski.. Cofanie się Mo­
skali należy przypisać nie tylko zwycięskiemu 
pochodowi Muktara, lecz także coraz Łardziej 
szerzącemu się powstauiu na Kaukazie, które 
Moskale usiłowali stłumić milczeniem. Zobaczy­
my teraz, czyli Moskwa będzie zdoiną ponowić 
kampanję w tamtyck stronach. Co do nas, bar­
dzo wątpimy.

K«iążę Edynburgski przybył incognito do 
Konstantynopola. Dnia 8. był na obiedzie u po­
sła niemieckiego.

Cesarz niemieeki 8go wieczorem przybył dc 
Kooleucji.

Rouher z całym on żakiem bonapartystów 
wyjechał do Chiselhurst w celt naradzenia się 
n«d przy szłemi wyborami.

W Lyonie republikanin Barambon zalecony 
przez komitet 363 eks-depntowanych, wybrany 
został członkiem rady jeieralnej 3815 głosami 
przeciw 784, które otrzymał Kandydat Mac Ma­
hoń.! Wybór ten wywołał wielkie wrażenie w 
Paryżu.

Według wiadomości, jaką otrzymałFremden- 
blatt, przy przeprawie przez Duni j zginęła cała 
połowa wołyńskiego puku. Wszyscy oncerowie 
tego pułku albo zabici albo ranni.

gmnnttm III.* Osób ns pierwszym planie jest trzy,| i kazał zawrócić. Eona oświadczyła, iż jazda krętą
~ drogą nabawia ją  zawrotu głowy, i że woli zatem 

iść piechotą. W akutek tego wysiedli i żona poszła 
naprzód, co »tm powożący Kircher poświadczy, któ­
rego z koi" Lii odesłano do Trafoi, Na jednj m zakrę­
cie drogi żona zatrzymaia się, cn iakżc i obuje po­
częli przypatrywać się pięknemu widokowi na wyżyny 
Orsder.____________________________ (C d. n.)

Wystawa krajowa w r -1877.
W ystaw a k r a jo w a  r. 1877. Komitet wykona 

wczy podaje do wiadomośoi, łe uzyskał cd ząrządów ko-

król Zygmnni, nnnejniz papiezki Bangoni i Dy­
mitr Samo* war js. Pyszną podobno ma być postać 
Zygmnnta III, ua którego głowie trzy korony leża­
ły, a po czu artą tylko schylić się potrzeb rwał, aby 
ją wziąć.

(w) Ś n ie g . Dnia 8. bm. w Alpach padał tęgi 
śnieg i pokrył góry sięgając nawet kn dolinom. Gru­
bość warstwy wjnoaiła ukoło 70 milimetrów a tem­
peratura zniżyła lię do 77*% Celzjusza. W Ssyrji 
panowały burs ^łączone w niektórych okolicach ze 
śnieżycą.

(w) T r a g ic z n y  k o n i e c  w y c i e c z k i . —  wCz-» hjdaje do wiadomośoi, łe uzysksł cd ząrządówko- z u j ^  b i t w ę  w  o k o l i c a c h '  P l e w r  y. 
Berli&iki knpiec Jeron zwidzając Sasaą Szwajoaiję,! lei. : następujące uBtępBtwa dla wystawców i 2  rudjOŚci StambulSKlbJ kbędzie U iworzonyci
wsiadł t  kiiKoma turystami na „Basztę4, aby się ZWl „ , T , . . . .. sześć baUijonOw ochoiniczych.
napoić cudnym wilokiem. Wtem nagle zachmar*yło h.  . , ^u ioiaEn* K*‘ a “ Ludwik . srcyksięcn, Al- Ł  o  u  «  y  n  U .  l i p i  a. „ B i u r u  R e u t r -
się niebo i piorun pow&hł go na ziemię. Nieszosę-',® P r̂wBza węgierskogalicyjs^ i galicyjskie d o ik o s i  z  E r z e r n m  d .  » .  fc.
żUwy w tej chwili wyzionął dneha. Obok stoją emu , 1 J?Lwowsko . « rn owie.._o-JassŁięj za t# nsport przed- ^  p a s z u  p o ł ą c z y ł  s|e z  C z e ś d a
towarzysaowi Jeross ten sam piornn o j  ąt Ł z ę  ^ lotoWi w y^ych jako toww pospohty pacić się bę- “ a ?  K a  “ u  £ o i o  J i i w i l i L w S ;  o  nogach. f dzie P° złr- 0 26 w. a. za 100 kilogramów i kilometr, 1 » a r s u  “ u‘ "  v *  n u i i i o n n ,  u

8 p r D iłn „  fl. w  . . , ! oent w. a za cetnar i milę plus kc „.ów mampulacji w * * * *  Od t w ie r d z y .  I » n s a il  F » s z a
o WeJ VC1Z"T- , ” m kwocie 4 cent. za JOO kilogramów. oksuzsye w  o  t r i y  n s ile  o d
kr Tl c z i J & S ^ t e / a rianl0P0lU Za transport prz,c uioSw wystawowych, wysłanych « r f UlCf  m o .k ie w  T e r g n k a s s .W
jak mylnie c y ^ i l n o  ^  ^  jako towar P°8ple8zny 8’« b«Jzie 60 “ a  « r a iś i c y .

K w r e s p o u u  n r  i i  o d  R e d a k d l .  Pan proc‘ odno4nej taT̂ f  P e t e r s b u r g  11. lipca. „Dziennik
Cez. B. Ja*ło. Tok ob»*ernej obrony oaoi> siei n ie-',. Za tranBIort wy4% yoh jako towar PJ*P° u rzęd ow y4 um ieszcza telegram jenerała Se-
podobna nam przyjąć. Moae być tjiko w in.eratach opP t f / ' *  | k‘lome^ :  «  koaie> m bki z Oaessy z d. 9 bm. tej t re śc i: D z i śZft oplati 12  i ,  -r. źrebce i muły przy przesyłce złr. 3*43, za też Bame iwie- j CJł“ . J  ,
cinie Earzttty ogólnikowe b «  , 7  f  w ? "  rz2ta PrzJ praesyłce najmniej dwóch Bituk 1-71, s» by- j ł  d  g O d z i l i y  1 2 te j 1 U TC y  b O m  b  ar-
S :  osobiatoś- U ^  *4 n z « » a S n T  i  l i k  dłu r°K*‘ie 1 osłj. 168>Ba cie!*t* 1 świnie °PMlone c 79> U u j ą  E u p a t o r j ę .  (N a  z » e h o d m m  b r z e -  
wnieść do Bady szkolnej. ' 3 * , za psj 040, za cielęta siące, chude świme, owce i kozy K r y m u  d u ż e  m ia s to  p o r t o w e ,  w  k tó r e m

i   ° '26> P!°81|u > ProB!sla odsądzone, jagnięta i koźlęta; m a ia  w ie lk ie  m a g a z y n y )
r wił* 70 fronanATt, drnhill W lr na - V, Anłs/m/. n;a ha. i * „

TBletMi J i m a  Pomoio"
Z Biw u kołóijjondtncyjnego. 

S t a m b u ł  lO .  l i p c a .  (Urzędowy.)
Muktisr p assa  p o lą czy w .zy  się z italo- 
j ą  k a rsu  w oad alen iu  jed n ej mi li  od  
awierdzy, w szedł do K a rsu . M oskale  
co fn ę li się  do A lek san d rop ola  (nawła-
snem terytorjnm)

Moskale znajdujący się m^azy Sistow ą, 
a Monastiristi mają. mieć na celu Ruszczut; 
maszerujący do t-ew ny drogę z Etropółf 
w Bałkany, a znajdujący się w Selvi i Tir- 
nowic, mają zamiar przejść Bałkany wą­
wozem Szypka do Lazamyku. S y g n a l i ­

bi t wę

(Wczorajsza depesza turecka mówiła o zbom- 
baidowaniu tej warowni i o wypędzeniu 
załugi. Red.) —  Biuletyn z C a r s k o j e  K o­
lo dz i  3 lipca donosi: Wieś Aósacho, głó­
wny punkt powstańców, została do 30. czer­
wca wzięta szturmem przez Moskali, którzy 
przytem stracili 30 ludzi. —  Telegram z 
O r o s n a j a  9. lipca donosi: Pułkownik Ba- 
tiaiow zdobył obwarowaną pozycję powstań­
ców pod Isansart. (Stacja Grosnaja leży w 
wielkiej Ozeczni o kilka mi) od morza Ka­
spijskiego, a kilka mil na zacnód od Wła- 
dykawkasu. Miejsce potyczki jest widocznie 
przekręcone, . powinno się nazywać Sakan- 
jurt. Liczne te ogniska powstańcze tłuma­
czą dostatecznie pospiech, z jakim Moskwa 
wycofuje się z Armenji).

T e le g r a m y  jbuAunre u i*  10. lipca.
W i e d e ń :  okowit u pr, 1C.000 Utdr-peroent eł 88-11; 

Ł u d a p e s r t :  pszenic* (76 kilogr) na wionę zł, lt ei, 
1 e i ' i n :  rjzenio* Aółt* ni lipiec-sierpień 230-fC, żyto 
loco OC-OC, okowita 6 MO, s e o .& o in  puen'7r _■ 
czer.-lip. 0 0-0^, rzepak na jetień 31r*C0; P a r ” t : rąk*  
169 kilo 67 76.

b  l r l e ń ,  II. lipca, 10 uodt. 19 min.
Akoje Kredytowe . 1.46 40 Akcja kolei Kar-Łud. 213- 6 

„ anglo-Anatr. 67 2* „ „ Fołudn, . 7110
„ Umonabank . — „ Banku Fr Anat —
„ Tereinaoank. — 2C-frankóu.ka . 1C- 41/, 

DapoiODxeD'( : ciche.

T e l e g r a f o w a n e  I i m i  w le d o ń a b ie .  
W ie d e ń , 10. lipoa, 2 gola. Sil min.

Loay kredytowe . . 100-60 
i  'tojf Węgier-. Kred. 186-40 

Aiif.*AlUtł, B. 6 -63 
U-wr.-bank . 47-— 
kolei A i .-Lud 21 •— 

a Półnoon. 184- -  
a Połndn.. 71-iO 
,  Alfólda.. 102 -  
a Elżbiety 142- -  
,  Lw.-C»„ 1 >0-— 

Węg. Pół. 9Ł-60 
,  Bnaolfa . 110- -  
a Albrechta —

DapomblaUi 
W ied eń . 1.0. lipoa. 

Jod. dług pań. w btak. £0 90 
a s  a r  ■reb 6h'6L 

P nta w ti de . . 7 61 
Iiocj pozyoa z r. 1J6Ó 1|210 
AA-( jo bankc naród. 8br 
Akcęe oaaan kredyt. 14§'S0 

B erlin .
Bomyjakie noty W . 21 KO 
Akojc Ledytowe. . 2Só'5u 
Łomoa-.dy . . . .  116(0 
Galicyjekie . . . .  85- 0

Dng. Staata-Obl 187? f  3 — 
8487 

131 -2 i 
88- —  
79 61 
1J ifł
ns {O

ling. Si 
Galio Tndemnizacja 
1864 Loay . . . .  
SieditL igr. kclej . . 
Yerkehnbank . . . 
Tur® t  i Loay 
Węa.-Oa. i c'- 
inaujuL-r-a ‘ • a * •
Staatabaha . . . .  286-76 
Bankvere.r . . .  56 
Węgieraku Loay. . 73 — 
Beiohamark. . . .  6110 
imyjakio 'oukaoty 1*82 

apokojne

Londyn . . . . .  12680 
Srebro . . . 1C920
20-franKcnha . . lir04 
Iiukaf m . m « . . 6 91
106 narek nleaiea. H m

a r y  4,

StMllbtikfi * . • . *
Kolei Bnmnńairiej . l.'9-r 
Anatrjaokie banknoty 161T0 

Lipoa —
ronty 69-93; Lombardy 146 —

FrzyjechaL do Lwowa onin 11. lipca.
H o t e l  Ż c i ż a  St. hr. Fredro z Podlisek, T. Ho- 

lodyshi z Krugolca, L. Drooston z Londynu, M. Goethe 
z Wrocławia.

1 ło ż e l  L a n g a . O. Becker z Czerniowiec, E. Pećri 
z Hamburga

H o t e l  A n g ie la k l . A. hr. Łoś i Krebenn”, St. 
Brykczjński z J „oykowa, T Cieslińsk- z Poznania, J. 
Torosiewicz z Połtwy, K. Hofbauer z Rumunii.

H o i e l  W a r e z » w s k i .  H. Morav. .ki ź Zbarażt. 
St. Katyński z Gradowiec, St. Skibiński z Dawidowa, M. 
Jełowicki z Tarnopola.

H o t e l  K  a k o m k L  A. Rudolf z Nadworny, J. 
Chobrzyński z Chocimirza.

H o t e l  P ,  [lo iakl. W. Zaborowski z Wołynia, 
M. żuławska z Bryni.

H o t e l  JLazarana. A. świderssi z Podola ros.   _____

ghiBlizni) AalMBf 3^1
Magazyn Heorrta Hillera
róg ulicy Halickiej nr. 6, we Lwowie, poleca Bzanownej 

publiczności, wyjeżdżające," do kąpiel 
K n f r y  damskie i męskie, T o r b y  podróżne wszelkiego 
rodzaju, P a r a s o lk i ,  P a r a s o le ,  K c e o e r y  pró­

żne i urządzone, K o s i j  L i.
Łaskawe zlecenia z provu-cji załaiwiam jaz. najsumienniej.

, złr. 0 13, za tranBpott drobiu w kojcaih opłacać Bię bę- 
Jl a  d ® *  *  *  11 **• ! dzie podług rzeczywisk j wagi złr. 0 26

Wyczytawsiy w korespondoucji ze Stryj* w M  ^  Dla służby Btajennej, dodanej do obsługi zwierząt,
dnia 29. czerwca r. b. że operowałem śp. Kniazia PUly. ' wynosić będzie opłata za podróż połowę ceny III. kia./,
cę i w Bkutei tego misi umrzeć, odpowiadam, ż8 j 6Bt Oddsjąc przedmiot na wystawę przeznaczuny, ujłąozyć 
to n aj w ięk sz ą  nieprawdą.  Ni® *’^ em ,ordynarjn. , należy certyfikat komitetu wyBtąwy, mieszczący w Bobie 
gzem, ani nie wykonywałem śmiertelnej operacj., na dowód dokładne oznaczenie przedmiotu, jako też nacniBko i 
czego i kła dam w ręce s«an. redancji Ust p. dr. Szeparo-j miej*oe zamieszkania wystawcy. Przy transporcie z po­
wiozą z dnia 20. wrześaia 1376, który eawiera szczegó- ^ r°tem dołączone być winne oryginalne listy frachtowa 
łowy opis powodu śmierci. ■ gZan*P°rtu pierwotnego, z puawiadcznmem komitetu wy-

Stryj 6. lipca 1877 Dr. Pa pi es Ki. [ a^y» i- przedmioty zwróoić się mające były wystawie-
m i  mamy. Red.) lr ' 0 ,U ,> -przedsne.

_____________ * wcyi którzy się wylegitymują jako tacy za po-
O g ło u e n J a  D n ę U o w e  „Gaz. Lwow“ z 10. om. “ °  Jtetâ lt1®fitymaoW11* Ś wystawionej i podpisanej przez 

L i o y t a o j e .  Realność poa 1. 187 w T rybuct owcach , . 1 y> U”y»k»ją opust wynoszący połowę opła-
(powiat Jazłowiec). Ceua wywołania 210 złr. (Licy*aut ty nurrna nej za podróż Ił. i III. k l a s ,  nawet w razie 
l ai k Sfośdański). -  Realność pod 1. 11 w Niżankowi- użycia pociąjow Pospiesznych, tak przy podróży do uwo-

A*n ’ łT ~  wa, jako też prry powrocie ztamtęd.cach (powiat Sznzerzecj. Cena' wywołania 460 złr, 
łtealnosć pGd i, 69 jr Róży (powiat Pilzno). Cena wywo
łania 440 złr.

Kronika sądowa.

obwł-

Prawo do uż, oia powyższych biletów przysługuje od 
16. sierpnia do 15 pazd*ibrn i „  r. b pr - j
IV. klasą me ma żadnego opu.tu.

Zwidzający wystawę uzyskają opust, wynoszący 
33‘ /i Proc- °Płaty norUialnei *a podróż II. i III. kl»*ą, 
nawet w razie użycia pociągów pociesznych. Wydawać 
się będą osobne karty na podróż do Lwowa i napowrót, 
ważna na 10 dni. Bilety po cenie zniżonej na podróże 
do Lwowa i n a p o w r ó t  wydawane będą w ciosie od 4.

(P- n-)

Jt e t e r s f o u r g  kl. lipca. Depesza z 
Ok u m 9. lipca donosi- Znaczniejsze tłtuny

Dni*. 11. lipca.
I. Akcje zl sztuką 

Kolei gal. Kar-Lnd. 4200 
, Lw.-Czerń, ć 200 

Buko B p. gal. ć 200 
.  Kred. gal i  200 

n. Uity zast za 100 zł.

Ggah.nia.knd.kwki _
Bali ®*k- •% In. w 16

Z*w.lpkf -dcja-f/zwli
If. Mf-ł rt UO bL

rołyosM

Proces TourrilliJ. (Ciąg dalszy.)
Po odczytania akta . skarżenia, obrońca 

nionego, dr. Markbteiter, zaprotestował przeciw roz­
dawaniu przysięgłym drukowanej odbitki tego aktu, da 6 . ptżdsiernika r . b.
na zasadzie, że w są Izie jcowinna mieć miejsce tylko — .,n. ns D a r a > . . n a n n ia w *
rozprawa słowna. Hąd, po naiudzie, przycnylił się ao 5 p rd W j) I H iU iaifW f,
tegoż .'dania. Następnie Obrońca zaprotestował ró- O jczysty  b a n k  u b ezp ieczeń  n» życje odbył; ™
wmeż przeciw obecnoś .i reprezentantów spadkobier- 2 1 . z. m. d o r o c z n e  ogolne zgrąpdadze je  w Wiedniu pod S S S m 'w «**. ■

■ ■ ftaaial
Y. irwty. 

Dnhai: holendertU

‘p } u  pwiał roeurjsti.
Kabel ‘ —  —

w kryminalnym pro- przewoamciwem prezesa, ks Jabłonowskiego 
cesie me wys-epnją. N* te prokurator odpowiedział, knigcia r.chunków, k 016 odczytano,
ców, twierdząc, ze ci właściwie -i Wisdsfi ,  9. lipca.

6•/, zjsdajflffg fąfiaubwsk

i u k  y
» er 

M l53|

sswkie

Z zam
. , _____„____   wynika znaczne

Łi krewni pani Tourville upoważnieni Óą do teg powiększenie uę interesów, ubezpieczone bowiem zumy j 
przez sąd ..kręgowy, mogą bowiem dać niektóre wy- wynosiły ostatniego grudnia r. ’ 876 Bumę li>,£36.026 złr. 
japjiema co do prywatnych stosunków obwinionego. Przychód wynosił w tym roku 771.977 złr. 85 ct. Akty-
Sąd zgodził ais z tern zdaniem i positdzenio zostało w» wynoszą 1,148.781 i B% przeto znacznie więkb*e, niż
odroczone, j potrzeba na pokrycie funduszu assocjacyjnego, wyrfdszą-

Z. tym aamym swobodnym uśmiechem pojawił się cego 462.293 zł. i rc-rewy premij, wynoszącej 576.023
Toniyjlle i po lołudniu w sali sądowej. Z gracją o- zł. 83 ct. Profesor Kolbe zbadał stan tyoh rezerw i prze­
żarł się jedną ręką o stół, trżymająo w drugiej kartkę konał się, że taryfy ułożone są ze znajomością rzeczy i
*  /  1 mówić.' 1 dokładnością wszelką, jako też że Btosownie do nich ob- ;

Mówił całe trzy godziny po franenakn, angi-1- liczono rezerwy * ja? najwięK*?^ przezornością. Zgroma- 1 
skn 1 włosku, mięszsjąc nawet czasami wyrazy nie- ozem* przyjęło z zadowoleniem do wiadomości wszystkie -
mie e B ł  > , o m  J®go towarzj <yty bardzo wyraziste, to fakta, uchwalono proponowaną zmianę etatntów co do »ś l5 ł!L-j ę j j  m , *
teatraue rnchy; opowiadając jak r. tował żonę, przy. warunków ubezpieczenia i wybrrao członkami zarządu *

Usty Zastetm 
R*ie Backi aiwed. Uity 
liisJ «y ]ak te  . . ,

i- *4^4 płaoą

.21-60 
L 111 fl) 
t. 2s2 — 
L 212 —

218 
1C9 — 
218 — 
208 — 1

• E3®' 7760 
8660 

, 8781

8800 r
7880 1
8190
%80

9176 9010

- 9180 8010

. 8640
16 60 

l 8010

8440 
80 — 14 — 
1810

. 691 

. 698 
1010 

. 1086 
192 
118 

. 9240 

. 110 — 

. .10 —

684 |
888 I
918 i

1012 i 
182 I 
18! 

8140
i08 — 
10776

6126 
. 6686 
i. 7880
.108 W 
e 76 76 
e 84 76 

8810 
7420 

t 9926

6110
6670
rV65 

108- 
10226 
76 26 
8426 
8a ~
Jt 70 
9678 !

98 20
. 77 —
. 83 -  
l. 1030 

8 2 -

2
(8 — 1 
70 — 
82 60 
9 0 -  1 
80

. — — — —

Pełyszki lotoryjas.

peńs.w. a r. 1860

SffST-
-  • • 

h ,v £ a :;
SR WsUetsU. . 
br - KegUrieh. . 
Ku&tóa . . . .

Buku naród, auatr. . 
Zakładu kredytowego 

ur .agi por. aa Tbwąh
rftąoowrj fr. a. . 
rnwltod. a. KttUsty
WmMm ilulasoałAwBOHmn D • *
MieyjkUaf . . 
i n J n  zjku . 

Aihmhfa .  . . 
III . “4586 '
4  - . .  Fiu 
■:~-yoko

'j

■ Ftiuuiaaks-JóueAi 
Baka aaglo-austrjac. . 
Zahłudukred. węgla 
Baaka fraaku aastrjae. 

gali*, fila k n  u 
K M *.'
M .  0

żądań płacą
. 106c j [106 2j
1.148 - L*?'

9 316 — 811 —
1100 60 109 —
11I86C 11280

ł2Ż — 12110
18119 1 81 -
7680 78 —
— — 91 «0

1 6 1 - l90|0
93|0 9 3 -
40 91 8978
9 8 - IB 80
9010 8 0 -
8 0 - 9960
9 8 - 27 60
96 76 9626
99 7K 2396
18 — 1 9 -

. 14 — 1860
r 1980 1260

.801 — 799 —

.144 70 146 BO
831 — Wt9-
1860 1846

.2 3 7 - 28860
1 4 8 - 14260
79 — 7110

,21480 214 —
11060 11 0 -
— —. —
ce­ 96 KO
l i  26 U97i

[108 60 12  60
1 7 - 8610
8810 88 —

.178 — 17 8 -
i ------ ___
ire 60 108 26

.191 — 12160
68 60 6M0

186 90 186 70
— “ M. —

l ------
. —  —

— — —
80 — 7160

•M«l plsrwszsistwa
Kolei koszyoko-bognat. 

a paóstwow. 600 fr. 
„ Emiaia z r. 1867 
a połndniow. 600 fi 
„ Boaj :,(v7z 76 6°/o 

p.o/F.100zł.m.k. 
a 100 zl w.a.

Pwk* IWM)
6°/, z« 100 zł. w. a. 
68/« w srebrze , 
gaUc. Kar.-Ladw. 
lOOzl.w.a. warb. 
**;» za 101 zl 
■saisteC. . , „ uw.-6Ms.iaMi . 
(wutr„nll»>
- >  z ■ : » » .c HlYMAS*

a kfi.SwMIaBOOlił 
miOOfc 

iw. pragteds s ru a  
lal. pe 800 z l .

W n I ■ t y. 
Oeaarak o korony . .

a dukat aa wagę 
20-frankówka. . . 
Sawereaj

. paśatw
100 *ar

Warszawa, 6 lipoa

,  2e; ser '
kupoa 

a nowe 
kupoa 

Ukwidaagae.

im

żądają, P*M|
as 20 

liseo
118 —

8610

7860 
"4 — 
60 —
7 8 -

0 0 -

698 
696 

IU03 
U  60 
1^29 

109 80

6186 
I 12

>b.|kp

93 6C 
88 46

67 £0 
16o ŁU 
14760 
112 60

10160

10dfc6

8610

I0I80 
100 —

:640
"830
6960

77 26

69T 
697 

1002 
ICH. 
I I16 

lf 9111

8176
51

ro.
M 60 
9860 
16 ‘/. 
96 ro
19%
e«i6

*****



4 D 2 M N I K  ;POLSEL

o d  8 0  e t .  d o  l O  z l

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włos;’ w jeiuej chwili na kolor 
hlond, brunatny lut azarny, a mianowicie: 
Eau Gaulloise, Ean Dorai, Nigritiue Vege- 
tale, ,Gelle Freres," Orizaline Yśgetale, 
„Dr. James Smithson,- Melanogeue de Die- 
ąuemure aine, Ekstrakt i Pomadę Orze­

chową A. Macznskiego i inne.

W O D Y  P I Ę K N O Ś C I
Lait Antepheliąue 01 Lait, G&nues E in de Lys, 
Eau de Priocesses, Ea - Toniąue. Diq emare aiue, 
Tolutine, A.heniene, Yinaigre de Toilb.tte, U A ń  
IulCMki >dll „ ( J a r l dla nadania 

rumieńców i utrzymania świeżości policzków. 
P O n I D r K Ę  P O Z I O M K O W Ą  

do zachowania ust s stanie świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca.

„IYOH 4“  najnowsze wytwory toare-
lo  we, Perfumy, Mydła, Fik»atory, Papierk. won­
ne , ,,P o m < id «  fiorn11 de Ńnaui , Violetta, 
LTlamg-Yiłang, Japońska, Bezedrwa,. Hinows, 
Poziomkowa, Hub iga.it ■ Ohaidin, Lociete Hyge- 

niąue i wiele innych. Pouder Yeloutine 
WODĘ KOLCŃSKĄ,

Woaę iL a ttiji.o iią , P^Uy i  Pkowzki 
do czyszczenia zębów.

1049 10—0 (7) Ł a s k a w e  z a m i e } o e o w e  z a m ó w i e ń  a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  u < 4 d K a r a t i k l e j

PoJeea poiszc^ m  znany z tacioM i noborowpp tpwâ u
n A G A Z T U  b A f f S K l

K am ila Stizyśowskiego
przy ulicy Halickiej pod l. 4, we T.wowic.

\ ± \ R O S ZEK  l
f d o  d e s i u l e k c j i )

l  L0u£R & LEIDLOFF Następców ■
L w  B e r lin ie , }
L jako najlepszy środek do desinfekeji )

Srzez powagi naukowe i władze rzą- 
•iwe uznany, do nabycia z przepisem 

t użycia w „k.zynlracb no 3 kilogramy 
} po IO  c n i . w .
Fto aptoce pod  „ Węgierską Koroną

J  J .  P I E P E S 1
fl075 w e  L w o w i e .  6—0}

D u ł e  c z a r n e

Z E R E Ś N IE
m o r a n n h i e  S

S n u .  l i  o  m  p o t y  S  
codziennie ś w ie że  w  handlu

8t. Markiewicza
we L w o w i e , to rynku liezba 42.

W łu a n :ie u ic y  p o d  1 .5 , u li*  
c a  Z irk w n a, stojącej froni' m 
do gościńca prowadząc-r o d o  
OfcrOiln Is h łf lu O  s k i t g o
jest natychmiast do wyn»ię is 

na czas s e jm u  lnb na c.as s  f . t a s  y.
całe p ierw .ze piętro s':ła łające się z 13 
pokoi i kuchni z przj należytoścw m i p o ­
koje wszystkie są Kompletnie umeblowane, 
przytem stajuia i wozownia.

Bliższej wiadome ści udziela -arządca 
domu 1152 3 6

M e d . i  C h ir .

Dr. O S W A LD  BYK I

I
h k n n e r

i  le k a rz  c h o ró b  k o b ie c yc h ,
o.d/nuje od 2—4 

przy ulicy Kai ola - Ludwika, nr. 21. 
|1084 Et. piętio. 13—0^

O s t a t n i  z e s z y t  
M a c l i l a v e l l a

Uwag nad Liwiuszem
wyszedł z drnkn i sprze łaje się we Lwo­
wie w księgarni Milikowskiogo i Richtera 
w Krakowie: w księgarni Fi-iedleiua, Ge 
bethnera i Krzyżano oskiego. Cena 4 0  ct.

Jest tc dowód politycznej dojrzałości 
Polaków, Ru linów i Litwinów, iio chętnie 
czytają polski przekł.d dzieł Machiayella 
tak dalece, ii ^Traktat o księciu* wyczer­
pany. Poezją i powieściami ani odzyska­
my ojczyzny imi utrzymamy państwa. Do 
tego potrzeba polityki, którą najwybor- 
nitj Ma-;b'.avell naacza. Dla naszego du­
cha i dla naszych potrzeb narodowych, 
dzieła Ma^t'0,vella wywierają teu sam 
•kntek, co bn, on i beetstyk dla rekon­
walescenta. ('Dok „Traktatu o ks;ęciu1' 
drugie niezmiernie ważue Machiai alls 
dł_‘ ło są „Uwag nad Liw:uszem‘‘. Da­
wniej wyszło w przekładzie polskim trzy 
zeszyty tycia „Uwag*,. Obecnie ostatni ze- 
*<y opuścił prasę i nie można dość po­
lecić, aby „Uwagi‘J z tą s mą chęcią były 
Ckjtaii.i, co „Traktat o księoin*.— Uwagi 
aad Liwiuszem wyszły w czterech zeszy­
tach. Cena zeszytu pierwszego 40 ct.. 
drugmgo 20 ct., trzeciego 40 ct., czwar- 

30 ct. Więcej zeszytów ni6 wyjdzie 
Zeszyty można nabywać wszystkib cztery 
razem, lub każdy osobuu, w powyż wzmian­
kę wanych księgarniach. Drukowano tyłki 
300 egzemplarzy. 1148 2—2

- ..-Ł-̂ feriOTTi-LirfiwiPsRei-. awaz^M cta

KAWA i CUKIER
najtaniej i w najlepszych gatunkach

w e  L w o w ie  w  h a n d la c h

Wilhelma lub Juliusza 
A D A  Itr A

przy placu Marjackim pod 1. 10 
i w Główuym Rynku pod 1. 30.

1096 5—0

O O O i O O O O O O O O - ^ O  C
0  Zupełnie świeży transport (

2 Proszki pfsliep
d otrzymał i jako niezawodny środek « 

p r z ę d l i  w szelk in . dokn<iui> Ł 
j  J ą c y m  o w a d o m  , szczególnie £

 ̂przeciw t. z. szwabom,

prywatny
przysposabiający dobrze chłopców d o  
k la s  g im n a z ja ln y c h , mający do 
kładnie język n li m l e c k l ,  także i 
f r a n c u s k i ,  poszukuje posady. Adres: 
Z  Z .  nauczyciel, Lwów, Administracja 
„Dziennika Pilskiego.“ 1194 1—3

M M  M n a tra j
F R A N C I S Z K A  M E D W E 1 A

w  Z l W l Z O f f m
przyjmuje pacjentów zs porozumi-niem 
się listownym, i wysyła do stacji Halicz 
na zamówienie swoje konie. il91 1 —

Zapomniane w magazynie 
K .  S t r y k o w s k i e g o

różne przedmioty, mogą odebrać właści­
ciele tychże w Admin „Dzier. Pol9k'“ 

mianowicie : 
funt bawełny po.tsndorfskiej , wartości 

1 zł. 50 ct. 
chustek do nosa, znaczone 1 E M. 1 L M. 
gorset w ee : i ' 2 zł. 
chuatk» crepa dt Chine Dirła jedwabna. 
Książek do modlenia Diemiecka i do 

czytania ar zielska. . .
rysunki z podpisem Jadowski i B' gda- 

nowicz, IV. realnej, 
sztuka w' tąiki -tła.owej wartości 2 zł. 

I garnitur płócienny damski wnrtrść 50 ct 
16*/, ł koronki czarnej wartości 2 zł 
1 klncz
1 kulczyk czarny. 1192 1—2

Do wynajęcia
przy nlicy Halickiej 1, 21. d w a  e l e ­
g a n c k ie  o b s z e r n e  P O K O J E  z
umeblowaniem kompletntm i osobnym 
wyihodem — może być Jodany fortepian 
Bliższa wiadomość w handlu Bonifacego 
Stillera. 1143 a 0

PEHSiONAT.
Z rozpoczęciem r.owejo 1877/8 roku 

,zkolnego otwieram u siebie p int cnt dl i 
5 lub 6  uczniów gimnazjalnych I u d  real­
nych szkół. Wszelkie wygody, troskliuą 
jpiekę i korepetycję z wszystkich przed­
miotów .zKolnycb zapewniam. Uwzglę- 
Inieni hędą łylko młodzieńcy z dobrem 

rodzinuem wychowaniem. Ilt2 18—0 
Bliższa wiadomość we Lwowie n Ica 

LyczakowsKa 1. 32 I. piątro.
D r. Z, i io ś c is  ze w sk i

I

N a s i e n i e

Rzepy pastewnej
i. ciemiańki ( Stoppi l^Lensuamen)  4  

1 k w a r t o  polskiej miary po 1  z ł .  
waL austr. zaleca

J. BUL SU  WIC Z
Handel Nasion 

w  B o c b n i .  j

O d  1. listo p a d *  r. b. są, w  
d o b ra c h  M i  k u  l i n c e ,  po*vi*tu 
T a rn o p o ls k ie g o  a o  w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  1182 4 - 33 m łjny
na rze ce  S e re t, o I B  kafnieniach. 
Z g ło s ić  się, z w y k lu c z e n ie m  p o ­
ś r e d n ik ó w  , d o  Z a r z ą d u  d  >br 
M ik u liń c e , k i o r y  u d zie li b l iż ­
s z y c h  w a r u n k ó w  nej d z ie r ż a w j.

Zarząd dóbr Mikulińce

., poleca i sprzedaje w dowolnej ilości, 
J licząc 1 kilogr. po 3 zł. 60 ct.

e. T. Winckler
i1008 w c Lwowie. 3 8|

\>ory o o o o a o o o o o

i:

Przy zmianie kwartału.
K N I E G A R A  i a

SEYFiETHi 1 CZAJKQłfSriEBO

K A N T C E  W Y M I A N Y
k .  a w  a

K  w o w  i
poleca przy zmianie kwartału ;ako główna ajencja czasopisma:

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“
kwartalnie w* Lwowie 3 zł. 30 ct., na prowincji 4 zł.

„W  Ę D R 0  W I E  C“
kwartalnie we Lwowie 2 zł. 30 ct., na prowincji 2 zł. 56 ct.

„ B I E S I A D A  L I T E R A C K A "
kwartalnie we Lwo-ri. 1 zl. 60 ct., ns prowincji 1 zł. 80 ct.

„ A T K N E U  3 4 “
Pismo nsukowe i literacki- w zeszytach miesięcznych. — Półrocznie we 
Lwowie 9 zł., na prowincji z doliczeniem na listy frachtowe 9 zł 36 ct

P r® » j m n J *m r  p r e n u m e r a tę  n a  w s z y s tk ie  c « a -  
s o p lb m a  t a k  * r * J * v e  J a k o  ieA i  z a g r a n ic z n e  -  D z ie n ­
n ik i  m ó d  l t p  in o  3 - 3

p t e t  p

Które według prawa ■ dnia *. Udc« 186o l>a P. P TTTT ir  Ni. dS 
i UajW. pus, s dmz la, grudnia 1871, mogą tyć użyte do lOKOwania ka­
pitałów iunduszowyoh pap lamy ot kaucyi - laliefiatucb i wojskowych, aa 

kaucje służbowe i wadja,
w aą w t/no. ku nvorkC do r&bvoia.

SSS Wszystkie polecenia z prt ..incji Aonnja
się s»ea«.wt*cauie po kursie i»ia bez dsheetnij
p r o w i i o 31 50 -0

CJioroliy syfilitycziie
czyli weneryczne, tak świeżo powstałe 
jako też zaniedbane lub śle wyleczone, 
wszelkie inne tym podobne słabości, 
zg, bne skutki w a m o g w a łtn  u. p. 
trąbienie nerwowe, ujływ nssmuia, 
impotencję, początki suchot itd. leczy 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podłng najpewniejszej w 
żadnym kierunku nieszkodliwej meto­
dy, giUiitowuio i pod d ijściślejszą dj - 
ikreoją  ̂ specjłliita cLorob synlity- 
cznych i skórnych, praKfyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i abuszerji

J a n  K u r p ie l ,

Z  p o w o d a  zu p e łn e g o  z w in ię c ia  b s n d la  p o d  f irm ą :

Józef Schter i Syn
( R y n e k , o b o k  ksi^ gd ra j pp ^ e y fa rih a  i  C z a jk o w s k ie g o )  

odbyw a o. będzie p r i e i  k r ó t k i  t y l k o  «*z ł s

Zupełna wyprzedaż towarów $
ze złota, srebra, oraa galanteryjnych 

BO°|o niżej cen fabrycaso^che
V  P a n o m  k fipcom z  p r o w in c j i  opuszcz&  się p r z y  
w  w ię k s z e m  za m ó v.ie n iu  o d p o w ie d n i ra b a t. a s s  2—

przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowbkiego we Lwowie, ordynuje 
,d 9. do 12. przed i od 2. dc 5. po 

! południu. 1109 4—0
i Zamiejscowym, którym na prze­

prowadzeniu kuracji w ocislrj dyskrecji 
ę (w małych miabtaćh 1 wtb»ct pra-u.a 

niemożebnej), zai żyć powiunc, uaziela 
| rady listownie i wyseła ]»kcrsrwa w 
?ten sposób, iż adr.sat najmniejszemu 
| podejrzeniu ulodz nie może.

j p yypftdanie, płowienie, tworzenie się łuski. lec*j ^ 
w krótkim czasie, bez uciekania się do lok,laskiego * 

traktowania £

Uvladomieni
Nowo wybudowany m ły n  w o d n y  

dwóch kamieniuch na przedmusściu 
Sędei./.owskiem o Kilkaset kroko ca go 
ś y.ńca rządowego, tuz przy kole: i drodze 
Sędziszów - Kolbuszowa położony, wraz 
z domem mieszkalnym o dwóch izbach 
mieszkalnych, kuchnią, piwnie^, tudzież 
stajnią bydlęcą i hlewami na trzodę, 
przynoszący ro-zn;e czystego doehoau 
8 0 0  złr w. a joat z w o ln e j  i^ęki d o  
gp riicd au ifc .

Bliższej wiadomości udzieli j-bd L 
Pazdauowski w Sęlziszowio. 1193 1 -1

iwa maj® ziemskie
jeden w cenie 180.000 zł.r, ' a drugi w 
cenie 40 000 zł. w. i. są j a r a s  d o  
■ p rse d a iilfc . —  Bliższe szczegóły pod 
adi-baem A . Z .  poczta K a m i o n k a  
51 r n m iłu n  n, u Właściciela z wyklu- 
eseniem pośredników. 1130 5 —12

O Ł O W A Y  S K Ł A D
wyrobów piwnych ze sławnych browarów

ANTONIEGO DREHERA
z e  ^ z A Y e e h a t u ,

we Lwowie ulica Sykstuska 1.0,
p o l e c a  1104 8—10

Pivo fksp rtowe marcowe
znane jako piwo zawierające najwięcej ekstraktu i „ako trwałe, chorym 

i rekonwalescentom przez znakomitości lekarskm polecone

'w beczkach i butelkach
p o  n a jt & n s z y c h  c e n a c h  p r z y  n a js z y b s z e j  e k s p e d y c ji

Zamówienia przy:mują i^rócz głównego ^  .trzy
ulicy SyLjtuskiej i. 8 także: handle pp. Ad' t b  ‘  S  ;  Bałłabana, 
Gron .adzińskiego, Kroi lowskicg.., Małeckiego, Man tow^ego i Nowickiego.

b000c0&000400‘300000000000  
2  Zn petn a w yspraedaż
s  ogromnego zapasu

2  D y w a n ó w  a n g ie ls k ic h
*!J p  » n a jn iż s z y c h  c e n a c h  n 1175 2

J  A Steifa Synów wc Lwowie.
O O O O O O O O O C Ó O O IO O O O O O O O O O O O

A S  a  D E M I A )  M E D Y C Z N A
orzekła •

W o d a
mineralna

O R E Z Z A  w  p o łą c ze n iu  z  o d ­
k w a s z o n y m  że la ze m .

ood

• ł i t j e f e  t a n i i ł o w y  D r .  M o r a s .
Flakon wraz ze bposobeiu ożycia 2 złr.

N B . B o  n a jw ię k s z e j  c z ę ś c i  w y s ta r c z a  j e d n a  f la s z k a . g
Otrzymać można w e Ł m o  w ie  u Z y g m u n ta  R o c b e r a ,  w aptece N 

Srebrnym Orłem,“ ulica Krakowska. 1057 12—20 P

a,

I I

Biuro inżyniera

C . V Ó L C K N E B .
w 1T . ^ichwlndgasse, 5 .

sp^jali8ty w zakładaniu i prowadzeniu b r o w a r ó w , g orzeln ię  
fa b r y k  Kroci*u)**11' '  ^ h u ó w ,  o le ja r n ią  ta r ta k ó w  itd. 
itd., poleca gię do budowy, restauracji i dozorowania wszelkich 
w zakres ton wchodzących przedmiotów. 1064 9— 10

akcyjnego Banku Hipotecznego g
jKui.sA-®* i  s tp r jea ; • . (

w ^ a y s f l r f e  « f e k t »  I  m n i e t j r
p o d  w » r u n l / jm  n A jp rz ys tę p n ie js z e m i.

L B T Y  E C O T B C a i E ,

Szanownej Publiczności, żyasącej sobie 
nabyć tanie, trwała i doskonal: - ynróuora

w s z e lk ie g o  p y s te m n  i k o n s tru k c ji
man zaszczyt polecić

w i e l k i  m ó j  s k i a d  
w W le d n f n ,  Kaśntnerring o 
Wypłatę przyjmuję także tatami be* p .d- 

wyż":mm cfny. 1017 75 -0
Oenuikii p-sesełsm opłatn<e.

J ó ż « f  W a r c k a f « w « k L
m 6 ,i h a n i k.

Specjiilności Aptcti pod „Murajnpm“
(Mohren - Apotheke)

J Ó Z S J M  W E I S S A
w F  lednL l  Tuchlanben Nr. 27, we L w o w ie  Apteka Zygm. Ruokera.

Wyroby chsmiczno-farinscaiityozii-go laboratorium apteki pod Murzynem
O c u k r s o n e  ( d ra g ć )  a lW a lic z n o -r o s u n n e  w ie d e ń s k ie  p .g n łL x  

k r e w  o c z y s z c z a ją c e .
Takowe zawierają wielce ważne dla krwi i trawienia alkalie, jako też czystą ro­
ślinką gorżką materjj i s^czególnia pomyślnie działają pa kwas i ostrość krwi, 

któro neutralizują i kanałam. edehodowemi z ciała wydzielają.
Cena pudełka 7awierającego 40 sztuk 40 cnt.

Ż e l a z i s t o - c z e k o l a d o w e  p a s t y l k i .
Nasze żelaziuo czekoladowe pastylki przedeta^jają dwojcką k rzyść; są miano­
wicie b a r d z o  fuosilun jednocześnie maj. v*ynok.i te  a p e n i /c z n .)  
wartOSC: STawleksją one tylko t„kio raterje, knrę uru tultiu |iusllajj> i zwlę- 

Kszają ilość krwi i zarazem ulep :ają ją. 
Żelazisto-czekoladowe pastylki są w skutek tego w puwszerhnyin chutobliwym 
stsnie do zalt-cen a, a mianowicie w o o łfe b ie u śn , ilMithehta.lż, h o n s n iftp -  
c j l ,  w b rafen  m k ó  w i  h r w l, lub też naru-zeniu iej krążenia. Tu ualiżą: 
tn b e r k n ły «  c ię ż k ie  p r z e b y te  c lu .n t t i j ,  r a c h lt is  1 b ia d a  c z k a .

Cena pudelka 70 cnt.

A r o m a t y c z n a  a a l i c y l o w o - k w a s o w a  w o d a  d o  ust.
Doskonała toaletowa woda do płukania ust. Zapobiegują-ey środeK psuciu się 
zębćw i wszelkiemu holowi tychże. °o jedzeniu, dla każdego dbającego o czy­

stość, niezbędna rano i wieczorem. - -  Cena flaszki 50 cnt.

k i

R . H o r n s b y ’e g o  i S y n ó w
nieprześc.gni„ue j uwałe lo k o m o b i le  i parowe m h o c a r n ie , k o -  

s ia r lt i  i Ż u iw i.a»k i (Paragon i Springbalanc).
Najnowsze amerykańskie b o tk a rK o  ■- żn łd  la r  Ir i  P e r le s  o dwóch 

koiach kombinowane.
*L. i > tb r ,fr ;i in t w ia r k i  „F a w o ry ta **  i k o « l  a r k i ,  tudzież nai- 

P°wsze patentowane stale i przewoźne k ie r a t y  i u ł o c a r n i e ,  
tak pgezne jako też do poruszania kieratem, pod względem arcj 
doskonalej konstrukcji, przez nikogo dutąd nieprześoignione, ile że 
w s z y je  bez wyjątku upatentowane ulepizenia tychże d r. 1858 
w handin będących maszyn, są wynalazku p. M. Hofberra. Gr&> 
.**-rL,i amerykańskie i angielskio, z siedz-mnem i bez tegoż, po 

zł- 115 i wyżej. P r a s y  d o  s ia n a , B a k ie i  a  oryginalne 
m ły n k i , c y lin d r y  francuskie do gdtuukow »uia zboża i oddzie- 
1 inia konkolu, najnowszego systemu z rubryk' Mauge. P in g ] do 
okopywania i plewienia kartofel i huraków, b r o n y  itp.

W s z e b i e  n a p r a w y  i  u s r r w ie u la  m a s z y n  wykonują jak 
najstarać iej i najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. Z a p a -  
s o w e  częSct d o  m a s z y n ,  i r« m io n ie , o liw ę  itp. utrzymuję 
zawsze na składzie i dostarczam na każde wezwanie jak najtaniej.— Illu- 
strowane katalogi i cenniki rozsyłam na żądanie gratis.

.SW 1 Przy łaskawych odwiedzinach npraazam dla uniknieuia po- 
™ ’ 2Wfac''^ uwagę na numer 4 7  m ? g o  d o rn n , gdzie mieszkam
i skład mój utrzymuję.

Kredyt i gwarancje udziela się.

F R E F A R A T Y  i  YASELINI.
N o w i '  ś r o d e k  k o i o n o t y  c z .n y  t o a l e t o w y .

Vaielina, nowy; prodnkt chemii, jest zupełnie bezwonna i przedstawia rodzaj 
masła lub galaret". Otrzymuje się za pomocą rozgrzewania i parowania petro- 
leum w Ame-yce, gdzie r< ż w szpitalach Now :gc YoWu -żywa się z najlepszem 
powodzeui,im; to też na wystawie powszechnej w Filadelfii wynagrodzona zos^ła 

przez przysięgłych złotym medalem.
Yaselina doskonale działa w jhorobliwyu: stanie skóry, odmrożeniach liszajach, 
wyrzutach, zaczerwienieniu skóry, ranach od cięcia lul jparzenia Jednein słowem 

łączy w sobie wszystkie przymioty petroleum w najwyższym stopniu,

W y r a b i a m y  4  p r e p a r a t a  z  Y a s e l l n y  
C O Ł D  OE E h  Uf- z  V A S E L I N Y

Takowj przewyższa glicerynę, jako też wszystkie tłuszczo i oleja, jako środek 
rozmiękczający i konserwujący skórę. — Cena słoika 60 cnt.

M a S Ć  z  T i B B L I I T .
Na wszelkiego rodzajn rany, liszaje, wrzedy, < aalaczenia itd. Cena słoika 60 cnt.

MYDŁO z VASELINY.
Jest najdoskoualszem mjdłsm pod każdym względem i składa się z 20® 0 czystej 

1 Yasi liny. — 1 sztuka mydła 60 cnt.

P O M A D A  k Y A S E L I N Y .
Takowa przyczynia się do rośnięeia włosów i jest zarazem środkiem toaietos ym 
oczyszczajacum skórę na głowie, ponieważ usuwa wszelki a chorobliwe wyrzuty, 

jau łuskę, strupy i t. d. — Cena słoika 60 cnt. 1086 5 - 6

O D O N T Y N A  ( P A S T A  do ZE}BÓW).
W po-celanowych słoikach po 80 cut. Pasta ta jest najdoskonaLiym srodfaoin 
do czyszczenia zębów, utrzymania ich w zdrowin i bi«łoś i, nenwania hez boiu 

winnego kamieniH., wzmacniani* dziąseł i zapobiegania ich krwawieniu si§.

aCXXXX!XX30CXXX5KXXXX:
Do teraźniejszych, zasiewów.

Jost najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolni m.“
Należy „aradzió się lekarzy o skuteczność, tej wody nie mająoej sobie równej

w Europie w leczeniu

CMÓB GlSTBiLraiCH, GfląCH, BUCM WYHĘDZHTEi.lŁ
i wszelkich chorób pochodzących z

« Y | [ H V O i a C A .
Towarzystwo _w Paryżu, 131, Bulwar Sehastopolski. — f kład we L w o w ie  
w apt. P. M i k o i a s c h a ;  w K ra k o w ie  w apt. P. T r a u o z y ń s k i e g o  

i w apt. P. Redyka.  104] 2 3 -5 9

8 k ł a d
mm mlDiczycli

L w ó w ,
u lic a  G ró d e c k a  n r .  4 7 2/4-.

w e  L w o w i e ,  
plac Halicki 1. 15, W gmachu Banku Hipotecznego.

Q x x x x x x x 3 l a X Y X x x x x x x ^ n e > l O l O l S l t ,

D o  S k ła d  a m a s z y n  i n a rzę d zi r o ln ic z y c h  

P a n a  J .  W j o h e r y
we L w o w i e ,  nlica G r ód e ck a  nr. 47.

1 utiBzam uprzejmie o przysłanie mi „Pulyeresiregge* z 12-to calo- 
wem: arczanii, z koziołkiem, wagi 150 k. g. za cenę zł. 96.

Prsy tej sposoLuości miło mi jest oznajmić Panu, że. n aszyny rol­
nicze, «''óre pobrałem z Pańskiego składn, a mianowicie : k i l k a  ż n i-  
w la r e t  zwanych „ B o r n s b y  A  S o u s  S p r in g  -  B a la n c e ** ,  
n iło c n r n lę  H o l  L e r r o w s k ą  z  w y tr z ę a a c z e m  ło m y  z  p a ­
t e n t o w a ł , ,  k i e r a t e m , m ły n e k  n r . I .  i (S ieczk a rn ie  n r . 4 ,  
które przez cały rok używam, tą bardzo dobre, trwałe i wszelkim nawet 
najwięcej wygórowanym żądaniom odpowiadające. 1139 3 —0

Za co niniejszem Panu me zupełne uznanie, a zarazi m i podzięko­
wanie składam. Z poważaniem H .  K o e l  b e .

dzierżawca dóbr Barszczowice.

■ B M H B B H M B H H H H B H H .il

I

Ku v n i p s  o l b r z y u i i  pastewny o r y g i n a l n y  a n g ie ls k i. 
t A z e p ę  4c ie i  u i © w i  o k rą g łą  i  d łu ą , o t r z y m a ł  ś w ie -  
\ ż y  t r a n s p o rt  i  poleua po  m ie r n y c h  oenach

GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

1089 1U—O!

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwóch flasz sk tego przez c. k. Niższ. austr. peiolog 2™>' 

chemiczny instytut w Wiedniu uznanego za odpowiedni celowi l c  szko- 
dliwy środek

Wiedeńskiego mleka do odmładzania włosów
w ys ta rc zy

każdemu do przywrócenia siwym lub wypłowiałym włosom pierwotnej ich 
barwy w c ią g  nal«lłui*\| 14 d n i, po czem dla dawnego ich utrzyma­
nia użycie jednej li^  dwóch flaszea w ciągu trzech miesięcy jest dostatecznem. 

Cena 9  z ł . ,  z przetełką 5M) c t. więcej.
F . H R L F F i B I Ł H  w  W ie d u iu , I. Auwiak-1 I 

S k ł a d y:  we LWOWIE u Piotnr Mikoiascha i Juijuflza NahUką;
w KRAKOWIE u J. Trauczyńskie8 o Ernesta Stockmar. 1078 7 -  26

W ydaw ca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego” A. J. 0 . Logosza,


